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NASZA POLITECHNIKA dwumiesięcznik 2(14)/99 Rocznik III



Drodzy Czytelnicy,


Adres redakcji: POLITECHNIKA KRAKOWSKA UL. WARSZAWSKA 24 31-155 KRAKÓW tel. (012) 633 03 00 w. 22 90 fax(012) 633 57 73 e-mail: naszapol@usk.pk.edu.pl www.pk.edu.pl



Bieżący zeszyt „Naszej Politechniki” zawiera m.in. informacje na temat symboli Politechniki Krakowskiej i przedmiotów stanowiących ich materialną postać. Wierzymy, że zostaną one przyjęte do stosowania przez całą naszą społeczność — zarówno pracowników i studentów, jak też licznych wychowanków PK. Będą wyrazem dobrego wizerunku uczelni, pełnej jedności i suwerenności. Zastosowane formy graficzne są zgodne z zarządzeniem JM REKTORA i „ Księgą Znaków Politechniki Krakowskiej".

Szczególnie serdeczne podziękowania składamy sponsorowi niniejszego zeszytu „Naszej Politechniki” Panu mgr inż. Tadeuszowi Zającowi, Prezesowi Zarządu CHEMOBUDOWYKraków S.A.

Z okazji zbliżających się Świąt Wielkanocnych wszystkim Czytelnikom i Sympatykom naszego czasopisma życzymy zdrowia, spokoju i wspaniałego wypoczynku.
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Na okładce:

Mężczyzna w Pięknym Krawacie




Danuta Zajda


Ssanowni Państwo

Kazimierz Flaga Rektor Politechniki Krakowskiej
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Wszystkim Państwu, Pracownikom i Studentom Politechniki Krakowskiej, Waszym rodzinom i bliskim życzę, aby Święta Wielkiej llocy upłynęły w zdrowiu, radości i spokoju, aby w Waszych domach gościły miłość, przyjaźń i wzajemne zrozumienie, dające oparcie na następne, pełne codziennych problemów dni.

Apel Komitetu Badań Naukowych

W nowoczesnych społeczeństwach kryzys uniwersalnych wartości moralnych stal się faktem. Dążenie do zwiększenia władzy, zasobów materialnych lub przyspieszenia kariery osobistej, konkurencja między państwami, grupami społecznymi i jednostkami spychają zasady moralne na odległy plan. Zjawisko to dotyka również sfery nauki; jest ona przecież integralną częścią państwa i społeczeństwa.

Kryzys etosu naukowego jest szczególnie groźny, ponieważ nauka odgrywa bardzo ważną role w procesach tworzenia norm prawnych i zasad moralnych. Dla znacznej części społeczeństwa zachowania uczonych są wzorcem postępowania. Naruszenia etosu nauki mogą więc być wykorzystywane dla usprawiedliwienia własnej nieuczciwości.

Komitet Badań Naukowych, zainspirowany przez Zespół do spraw Etyki Badań Naukowych, apeluje do całego środowiska naukowego, by starało się wszelkimi racjonalnymi środkami eliminować z obszaru nauki zjawiska, takie jak: plagiaty, kradzieże wyników, fałszowanie doświadczeń naukowych i rezultatów badań klinicznych, zatajanie źródeł inspiracji badawczej, nierzetelne opiniowanie prac naukowych, a także nieuczciwość przy staraniach o środki finansowe.

Skuteczność tych starań zależy od solidarnego współdziałania władz państwowych, twórców norm prawnych i moralnych, władz uczelni i kierownictw placówek naukowych, aparatu sprawiedliwości, instytucji oceniających i finansujących naukę, samorządów naukowych, kierowników zespołów badawczych i wreszcie - co szczególnie ważne - indywidualnych uczonych. Komitet Badań Naukowych uważa, że należy zabiegać o utrzymanie wielkiego szacunku dla etosu uczonych oraz nauki i surowo postępować z osobami, które dobre obyczaje w nauce naruszają.

Konieczna jest nowelizacja aktów prawnych przeprowadzona tak, by pozostając w zgodzie z konstytucją uniemożliwiały one przedawnianie się rażących wykroczeń przeciw zasadom etyki naukowej. Potwierdzone przypadki niegodnych zachowań członków środowiska naukowego powinny być ujawniane i piętnowane. Uzupełnianie się prawa i moralności dałoby nadzieję na poprawę obecnej -nie najlepszej niestety - sytuacji.

Zasadnicze znaczenie ma odtworzenie świadomości dobrych obyczajów i proponowanie właściwych postaw i zachowań młodym uczonym. Rozstrzygnie to o znaczeniu i roli etyki w sferze nauki. Komitet Badań Naukowych uważa, a uzyskał w tej sprawie poparcie Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, że należy uwzględniać w programach studiów doktoranckich problemy etyki badań naukowych. Wierzymy, ze praca od podstaw z młodzieżą naukową wsparta przykładowymi postawami i zachowaniami nauczycieli akademickich sprawi, że społeczeństwo znowu będzie postrzegać uczonego jako wzór człowieka uczciwego, rzetelnego i szlachetnego.

Warszawa, 17 lutego 1999 roku

(Materiał nadesłany przez Tadeusza Zaleskiego, rzecznika prasowego KBN)

PRACE SENATU PK

Na posiedzeniu w dniu 5.03.1999 Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej:

	
•    Przyjął opinię o dorobku kandydata opracowaną przez prof. St. Rudnika z PK i pozytywnie zaopiniował wniosek Akademii Górniczo-Hutniczej o nadanie tytułu doktora honoris causa AGH prof. dr hab. inż. Maciejowi Grabskiemu z Politechniki Warszawskiej.


	
•    Przyjął uchwałę w sprawie zatrudniania emerytowanych profesorów: „Profesorowie, którzy przeszli na emeryturę po 70 lub 65 roku życia mogą być zatrudnieni w PK w ramach osobowego funduszu plac na 1/4 lub 1/3 etatu, w uzasadnionych przypadkach i w miarę możliwości finansowych danego wydziału na 1/2 etatu. Emerytowany profesor może być zatrudniony w pełnym wymiarze czasu pracy, jeżeli zatrudniająca go jednostka posiada środki finansowe na opłacenie części etatu ponad 1/4, 1/3 lub 1/2 z projektów badawczych i celowych KBN lub umów z podmiotami gospodarczymi. Wniosek o zatrudnienie emerytowanego profesora opiniuje właściwa rada wydziału w głosowaniu tajnym. Pensum dydaktyczne dla emerytowanych profesorów zatrudnionych w PK wynosi 180 godzin".


	
•    Zatwierdził Radę Fundacji Samorządu Studentów Politechniki Krakowskiej w następującym składzie: prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski, prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski, prof. zw. dr hab. Józef Nizioł, dr hab. inż. arch. Zbigniew Radziewanowski, prof. PK, dr hab. inż. Marian Gwóźdź, prof. dr hab. inż. Henryk Bryś, dr hab. inż. Jan Kazior, dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. PK, dr hab. inż. Adam St. Jagiełło, prof. PK, dr hab. Eugeniusz Szumakowicz, mgr Małgorzata Kurowska, mgr inż. Zbigniew Skawicki, mgr Maria Gaba-ja, Włodzimierz Leksa, Piotr Spadło, Marcin Migas, Artur Wójcik, Ryszard Trześniowski, Anna Król, Aneta Bomba.


	
•    Zatwierdził załącznik nr 2 do Regulaminu Wyborczego Władz Uczelni i Wydziałów na kadencję od 1.09.1999 r. do 31.08.2002 r.- „Tablice podziału mandatów”.


	
•    Przyjął sprawozdanie z wykonania planu rzeczowo-finansowego za rok 1998.


	
•    Podjął uchwałę w sprawie ratyfikowania „Porozumienia o zasadach systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trzystopniowych” zawartego na Konferencji Rektorów Polskich Uczelni 28 stycznia 1999 r.



Opracowała Teresa Marszalik

Przedstawiamy Państwu terminarz wyborów władz uczelni i wydziałów Politechniki Krakowskiej

na kadencję 1999 - 2002


Wybory

Wybory

Prodziekanów

Dziekanów

28.04.1999 r.

do 15.04.1999 r.

21.04.1999 r.

Powołanie

Wybory przedstawicieli do rad wydziałów
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Wybory

Zakończenie

prorektorów

wyborów

16.04.1999 r.

do 31.05.1999

do 24.03.1999 r.

do 31.05.1999 r.

Wybory przedstawicieli i elektorów do Senatu




Wydziałowych Komisji Wyborczych oraz KWOW-1 KWOW-2


do 28.02.1999 r.




"Wybory




REKTORA



: Politechniki Krakowskie


9.04.1999 r. .



Wybory przedstawicieli do Rady Bibliotecznej

Jolanta Tyszkowska-Paździerko

Studenci I roku Politechniki Krakowskiej Jacy są - czego oczekują od życia?

Biuro Karier Politechniki Krakowskiej, powołane do życia w lipcu 1997 roku, jako główny cel swego działania postawiło sobie promocję zawodową studentów i absolwentów PK. Niezwykle ważnym problemem w obecnej sytuacji ekonomicznej naszego kraju jest odnalezienie się młodego człowieka na rynku pracy i ukierunkowanie go w wyborze zawodu. Sprostanie wysokim wymogom merytorycznym oraz psychologicznym dzisiejszych pracodawców bardzo często nastręcza absolwentom wiele problemów, które negatywnie wpływają na dobry start w życie zawodowe.

Rosnąca szybko konkurencja na rynku pracy, spowodowana między innymi specyfiką Krakowa jako miasta akademickiego, stwarza potrzebę przygotowania absolwentów opuszczających mury uczelni do świadomego kierowania swoją karierą zawodową oraz profesjonalnego przeszkolenia poprzez kontakt z doradcami zawodowymi.

Biuro Karier, oprócz pośrednictwa pracy, prowadzi zajęcia i prezentacje przygotowujące do podejmowania pracy. Są to zajęcia zróżnicowane, od czysto technicznych szkoleń związanych z prawidłowym przygotowaniem materiałów i dokumentów dla przyszłego pracodawcy do specjalistycznych zajęć warsztatowych, związanych z pomocą psychologiczną. Poruszamy się tu w strefie takich problemów psychologicznych, jak komunikacja interpersonalna, w tym rozwinięcie problematyki asertywności człowieka, techniki walki ze stresem, problematyka twórczego myślenia. Wynikiem pracy ostatnich miesięcy naszego biura jest ponadto przeprowadzenie ankiety informacyjnej wśród studentów pierwszego roku Politechniki Krakowskiej.

Tematyka ankiety związana jest z podstawowymi informacjami dotyczącymi wyboru rodzaju studiów, przygotowaniem się do podjęcia przyszłej pracy, postrzegania siebie w okresie najbliższych pięciu lat (okres odbycia studiów) oraz sferą dążeń i oczekiwań, jeżeli idzie o umiejscowienie się na rynku pracy i rozumienie w sensie ogólnym słowa "kariera".

Jako pierwsze interesowało nas, czym kierują się obecnie studenci przy wyborze uczelni oraz kierunku studiów.

Przedstawiona tabela obrazuje rozkład liczbowy oraz procentowy wyborów poszczególnych odpowiedzi.

Tabela 1

Co cię skłoniło do studiów na PK?


		
licz.
	
%

N=882


	
zainteresowanie kierunkiem
	
484
	
55%


	
| perspektywa zdobycia dobrego zawodu
	
402
	
46%


	
| posiadane zdolności
	
79
	
9%


	
| tradycja rodzinna
	
36
	
4%


	
rada znajomych
	
44
	
5%


	
przypadkowa decyzja
	
74
	
8%


	
lektura informatorów
	
44
	
5%


	
inne (jakie?)
	
9
	
1%




Badana próba studentów - 882 osoby.

Studenci wybierali najwyżej 4 odpowiedzi.

Wynik procentowy oznacza procent studentów wybierających daną odpowiedź.

Dwie pierwsze odpowiedzi, punktowane najwyżej, oddzielają się wyraźnie od pozostałych. Większość ankietowanych w wyborze uczelni kierowała się przede wszystkim zainteresowaniami kierunkowymi oraz perspektywą zdobycia dobrego zawodu. W dalszej kolejności plasuje się kierowanie zdolnościami respondentów oraz, co ciekawe, przypadkowy wybór uczelni. W pozycji "inne" pojawia się czasem nie przyjęcie na inną uczelnię. Pozostałe pozycje rozkładu odpowiedzi można prześledzić w tabeli 1.

Drugie pytanie dotyczy wyboru drogi przygotowania się do podjęcia przyszłej pracy. Tutaj badanie wykazało, iż studenci wskazywali najwyżej na 3 odpowiedzi. Dla pełniejszego obrazu zamieścić można rozkład procentowy wszystkich pięciu odpowiedzi-możliwości.

Tabela 2

Jak przygotowujesz się do przyszłej pracy?


		
licz.
	
%

N=882


	
poprzez praktyki i staże
	
459
	
52%


	
praca w czasie studiów
	
307
	
35%


	
pomoc Biura Kadr
	
122
	
14%


	
obserwacja pracy
	
154
	
17%


	
nie zamierzam
	
16
	
2%




Studenci wybierali w przypadku tego pytania najwyżej 3 odpowiedzi.

Tabela 2 jasno wyraża główny nurt myślenia studentów, jeżeli idzie o przygotowanie się do wykonywania zawodu. Zamierzają osiągnąć to poprzez praktyki i staże oraz poprzez podejmowanie pracy już podczas studiów. Warto zwrócić uwagę na znaczący procent studentów I roku, którzy zetknęli się z Biurem Karier PK i biorą pod uwagę korzystanie z jego pomocy.

Na pozycji trzeciej w ankiecie znalazło się pytanie dotyczące oczekiwań względem miejsca pracy. Studenci wybierali najwyżej 3 zasugerowane przez nas odpowiedzi. Dla odmiany na wstępie zwrócić można uwagę na mało popularne wybory oczekiwanego w przyszłości miejsca pracy. Będą to: mała firma państwowa, firma rodzinna oraz kontynuacja kariery naukowej.

Jak można się było spodziewać, za najbardziej popularne i spełniające oczekiwania zadowolenia finansowego wybrali studenci: firmę międzynarodową, dużą firmę prywatną oraz dużą firmę państwową. Wspominam tutaj o zadowoleniu finansowym, gdyż stanowi ono najwyżej punktowany wyznacznik słowa kariera (omawiane w dalszej części pracy).

Bardziej przejrzysty przegląd wyników procentowych odpowiedzi na pytanie 3 pokazuje tabelka, w której odpowiedzi wraz ze swymi odpowiednikami procentowymi zostały przesortowane według kryterium "od rosnących - do malejących".

Pytanie czwarte sformułowane jest w taki sposób, aby re-spondent-student wybrał 3 jego zdaniem najważniejsze wyznaczniki słowa "kariera". Pytanie to, szczególnie ze względów merytorycznych, ciekawe jest dla działalności Biura Karier.

Tabela 3

Gdzie chciałbyś pracować?


		
licz.
	
% N=882


	
duża firma prywatna
	
240
	
27%


	
firma międzynarodowa
	
235
	
27%


	
nie wiem
	
138
	
16%


	
założę własną firmę
	
129
	
15%


	
duża firma państwowa
	
111
	
13%


	
mała firma prywatna
	
78
	
9%


	
urząd administracji państwowej
	
47
	
5%


	
kontynuacja kariery naukowej
	
24
	
3%


	
firma rodzinna
	
19
	
2%


	
mała firma państwowa
	
12
	
1%




Studenci wybierali najwyżej 3 odpowiedzi.

Wyniki tabeli obrazującej pytanie 3 zostały przesortowane według kryterium „od rosnących do malejących”

Ze względu na charakter informacyjno-statystyczny ankiety można pokusić się w tym miejscu o rozwinięcie analizy czwartego pytania poprzez wprowadzenie jednego ze wskaźników demograficznych. Przyjrzyjmy się zatem, jak korelują ze sobą wyniki odpowiedzi uzyskanych od respondentów płci żeńskiej i męskiej. Bierzemy tutaj pod uwagę 3 główne, najwyżej punktowane wyznaczniki słowa "kariera".

Najważniejsze wyznaczniki kariery: podane w procentach


KOBIETY



MĘŻCZYŹNI

Ciekawy wniosek nasuwa się po przestudiowaniu tych danych, odnoszących się do sposobu postrzegania kariery przez przebadane kobiety i mężczyzn. Na pierwszym miejscu znajduje się w przypadku obojga płci odpowiedź 1 - czyli najważniejszym wyznacznikiem kariery jest sukces finansowy. Jeżeli idzie o drugą pozycję, tutaj niespodziewanie dla nas mężczyźni w 58% głosowali za udanym życiem rodzinnym, kiedy kobiety opowiedziały się za tą odpowiedzią jedynie w 38%. Wyżej w swej hierarchii, jeżeli idzie o pojmowanie kariery, postawiły ankietowane kobiety trafny wybór zawodu (aż 56%). U mężczyzn wskaźnik wyniósł w tym przypadku 42%.Ciekawe wydaje się nie wiązanie przez studentów sukcesu finansowego z podejmowaniem wyzwań oraz ze zdobyciem szacunku społecznego.

Przy prawie 60% wyborze sukcesu finansowego jako najważniejszego wyznacznika słowa kariera 22% studentów zauważa, iż podejmowanie wyzwań stanowi nieodłączny jego składnik. Natomiast tylko 19% wspomniało o potrzebie zdobycia szacunku otoczenia, patrząc na realizację swojej kariery zawodowej. Czyżby stawiali na sukces finansowy - nawet w opozycji do tego, co łączymy z pozytywnym odbiorem społecznym danej działalności zawodowej? Wypadałoby przyjąć, iż u badanych studentów sukces związany z udaną karierą zawodową często nie będzie szedł w parze z zadowoleniem wewnętrznym, psychologicznym aspektem pozytywnego postrzegania siebie w otoczeniu. Sprawy te jednak ogromnie wpływają na dobre funkcjonowanie zawodowe człowieka oraz jego zdrowie psychiczne. Warto tutaj uświadomić studentom, iż w przypadku stworzenia większej harmonii pomiędzy sukcesem finansowym a osiągnięciem poczucia szacunku społecznego można zniwelować ostre przypadki stresu, konfliktu, a jeżeli już sytuacja konfliktowa nastąpi - będą większe szanse na ich poprawne rozwiązanie czy też zwalczenie. Nie zapominajmy, iż umiejętności dobrego radzenia sobie ze stresem oraz sytuacjami konfliktowymi są bardzo liczącym się atrybutem kandydatów do pracy w nowoczesnych firmach zagranicznych i międzynarodowych.

Dla porównania wyniki całej grupy ankietowanych z pytania 4 przedstawia poniższa tabela, zawierająca liczbowy i procentowy rozkład wszystkich odpowiedzi tego pytania.

Tabela 4


	
Czym jest dla mnie kariera?


		
licz.
	
% N=882


	
sukces finansowy
	
531
	
60%


	
trafny wybór zawodu
	
386
	
44%


	
udane życie rodzinne
	
448
	
51%


	
stabilizacja zawodowa
	
259
	
29%


	
podejmowanie wyzwań
	
197
	
22%


	
zdobycie pozycji społecznej
	
216
	
24%


	
zdobycie szacunku otoczenia
	
168
	
19%


	
Studenci mieli polecone wybrać 3 odpowiedzi




Ostatnim rozwiniętym szerzej pytaniem ankiety jest pytanie dotyczące tego, jak studenci I roku zamierzają wypełnić sobie okres 5 lat studiów. Sugerowaliśmy 11 odpowiedzi, obejmujących różne rodzaje działalności, od naukowo-szkoleniowych poprzez uczestnictwo w organizacjach, do spraw związanych bliżej z życiem osobistym i zawodowym. Aby nie podawać wszystkich danych liczbowych, przedstawimy ogólne tendencje, wypływające z dychotomicznego rodzaju pytania (TAK , NIE), poszerzonego o możliwość odpowiedzi "jeszcze nie wiem".

Największe zainteresowanie:


Odpowiedzi

TAK %



Największe zainteresowanie wykazują studenci w kierunku zdobywania doświadczeń we współpracy z ludźmi (693 osoby odpowiedziały twierdząco), co stanowi niezwykle optymistyczną przesłankę z dziedziny socjologii. W dalszej kolejności wymienić należy pracę naukową wraz ze zdobywaniem wiedzy teoretycznej (652 osoby odpowiedziały twierdząco). Na trzecim miejscu znajduje się zdobywanie praktyki, odbywanie staży i poszerzanie praktycznej wiedzy z dziedziny studiów (618 odpowiedzi twierdzących).

Najmniejsze zainteresowanie jeżeli idzie o najbliższe 5 lat wykazali nasi ankietowani działalnością polityczną (594 osoby odpowiedziały przecząco), planowaniem założenia własnej firmy (273 osoby odp. przecząco) oraz zakładaniem w tym czasie rodziny (397 osób odp. NIE).

Te ostatnie dane potwierdzają zresztą dość dokładnie badania demograficzne, prowadzone w naszym kraju co jakiś czas i informujące o znacznym podwyższaniu się wieku osób, wstępujących w związki małżeńskie.

Odpowiedzi

W sferze nie uświadamiania sobie jeszcze wagi i przydatności tkwi wśród studentów potrzeba nauki języków obcych, uzyskania certyfikatów (70 osób odpowiedziało NIE, a 302 osoby NIE WIEM). Ta grupa stanowi 42% badanej próby. Tutaj należałoby zwrócić uwagę na potrzebę uświadomienia studentom PK już właśnie na I roku studiów, jak nieodzownym warunkiem przyszłej technicznej kariery zawodowej inżyniera jest dobra znajomość języków obcych.

Przechodząc do pytań ostatnich ankiety, które są krótkie, typowo informacyjne, skonstruowane za pomocą 2 dychoto-micznych odpowiedzi (TAK i NIE) zauważyć się daje, iż studenci nie umieją określić ani wypowiedzieć się na temat tego, do pracy w jakim zawodzie przygotowują ich studia. Najczęściej pozostawiają to pytanie bez odpowiedzi, czasem określają bardzo ogólnie ten zawód - "inżynier".

Wiara w łatwe znalezienie pracy po ukończeniu Politechniki Krakowskiej, o co pytamy w następnym punkcie ankiety, jest można powiedzieć ogromna (708 osób odpowiedziało TAK, 133 NIE). Jednak następne pytanie przedstawia świadomość studentów, iż niekoniecznie będą podejmować pracę w swoim zawodzie (602 osoby odpowiedziały, że będą szukały pracy także nie w swoim zawodzie, 252 osoby - jedynie w swoim zawodzie).

Ogromna większość respondentów wyraża chęć, możliwość oraz gotowość mobilności w związku z miejscem podjęcia pracy (763 osoby odpowiedziały, że są gotowe podjąć pracę poza miejscem zamieszkania). Warto w tym miejscu zaznaczyć, iż na 882 ankietowanych 232 pochodzi z Krakowa, pozostali - z miast w przedziale od 5 do 150 tysięcy mieszkańców.

Można więc zauważyć silną tendencję do przemieszczania się studentów PK (jak i z innych uczelni z mniejszych miejscowości) do dużych ośrodków przemysłowych, czyli po prostu do dużych miast. W tym miejscu mówimy o studentach I roku, którzy za 5 lat będą absolwentami PK, ale już dzisiaj wyrażają swoje nastawienie do możliwości przeniesienia się z miejsca swego zamieszkania, w celu podjęcia pracy.

Odpowiadając sobie na pytanie, czy nasza ankieta przybliżyła nam problem podejścia studentów I roku Politechniki Krakowskiej do takich tematów, jak: hierarchia ważności celów życiowych, motywacja do studiowania, wyobrażenia względem kariery zawodowej oraz w ogóle pogląd na rozumienie terminu "kariera", można śmiało stwierdzić, iż tak się stało.

Nawiązując do wyników rozważań przy analizowaniu pytania 5 ankiety, dotyczącego planów i zamierzeń studentów, wobec 5-letniego okresu zdobywania wiedzy na uczelni, należy przypomnieć niezwykle ciekawą przesłankę z dziedziny socjologii. Wyraża ona dobre podejście młodych ludzi do zrozumienia ogromnej roli umiejętności poprawnego komunikowania się z ludźmi we współczesnym świecie.

Jest to umiejętność stawiana obok wiedzy na równym, jeżeli nie wyższym poziomie, jeśli idzie o wymogi w procesie rekrutacyjnym pracowników do wszystkich znaczących firm międzynarodowych. A przypomnieć w tym miejscu wypada, iż w tych właśnie firmach widzą nasi studenci możliwość najpełniejszego zrealizowania swej kariery zawodowej, osiągnięcia największej satysfakcji finansowej.

Oczywiście niebagatelny wpływ na tak znaczne uświadomienie sobie istotności poprawnego komunikowania się między ludźmi mają na pewno szeroko zakrojone akcje propagandowe, pokazy i prezentacje, prowadzone przez większość dużych, międzynarodowych firm.

Powtarzający się w tych prezentacjach motyw związany z naciskiem, jaki firmy te kładą na osobowość człowieka, umiejętność odnalezienia się w grupie i dobrej współpracy z grupą oraz wyniki naszej ankiety w tej materii, pozwalają sądzić, iż ludzie rozpoczynający obecnie studia dadzą sobie w przyszłości świetnie radę w szybkim i dobrym zaaklimatyzowaniu się w nowoczesnej firmie zagranicznej, bądź państwowej. Jeżeli jeszcze połączone to będzie z zadowoleniem płynącym z zaspokojenia wyobrażeń finansowych oraz związanych z osiągnięciem dobrej pozycji społecznej i szacunku społecznego w przyszłej pracy osiągną studenci - przyszli potencjalni kierownicy oraz menadżerowie - pełnię zadowolenia oraz spełnienie swych oczekiwań względem tego, co zwykło się nazywać karierą, a co stanowi kluczowe dla Biura Karier pytanie przeprowadzonej ankiety.

Hubert Mełges

Kapliczki i krzyże przydrożne tematem konkursów studenckich

Ostatni rok XX wieku nastraja szczególnie refleksyjne. W dziejach narodu polskiego mieliśmy liczne przykłady bogatych doświadczeń obfitujących zarówno w radości, jak i cierpienia i dramaty. Wiele tych narodowych doświadczeń odcisnęło swe piętno na architekturze. Polska nie stanowi tutaj wyjątku, bowiem architektura zawsze była tym „lakmusowym papierkiem”, odzwierciedlającym dzieje narodu w poszczególnych epokach.

Architektura sakralna w sposób szczególny bardzo przejrzyście splatała się i splata z naszą kulturą i dziejami narodowymi, znacząc swoje ślady w postaci różnego rodzaju budownictwa związanego z tą tematyką.

Takimi szczególnymi akcentami uzupełniającymi wiedzę o naszej przeszłości są również polskie kapliczki i krzyże przydrożne. Ich istnienie jest szczególnym świadectwem kulturowym naszej przeszłości. Dlatego wiedza związana z ich powstawaniem i lokalizacją jest w wyjątkowy sposób refleksyjna. Pomimo ogromnych zniszczeń tych małych budowli, stale stanowią one bogate źródło wiedzy zawartej w subtelnych formach kapliczek i krzyży przydrożnych. Na bazie tych dokonań, charakterystycznych dla różnych regionów i powodów ich powstawania, można wiele się nauczyć i pogłębić wiedzę o naszych przodkach, ich historii, jak też poprzez analizę tych wyjątkowych budowli rozwijać wrażliwość estetyczną.

Niewątpliwie bardzo szczęśliwa decyzja i pomysł studenckiego konkursu na projekt kapliczek i krzyży przydrożnych, który zrodził się dzięki inicjatywie profesora Jana Władysława Rączki, w Instytucie Architektury i Planowania Wsi, przynosi nieoczekiwane rezultaty.

[image: ]

Komisja konkursowa                                Fot. autor




Akcja ta ze szczególną życzliwością i serdecznością wspierana jest przez Panów Rektorów naszej uczelni. Dzięki ich zachęcie i stałemu wspieraniu doczekaliśmy się szóstej edycji od sześciu lat organizowanych konkursów, w których biorą udział studenci polskich uczelni architektonicznych i artystycznych.

Analizowane prace konkursowe uświadamiają, jak trudną sprawą jest zaprojektowanie krzyża czy kapliczki. Ideą konkursu jest, aby projektowane obiekty korespondowały z krajobrazem i jego tradycjami kulturowymi.

Miał rację profesor Włodzimierz Gruszczyński, który często mówił, że „... nie ma architektury małej i wielkiej, jest tylko architektura dobra lub zła...".

Prowadzony od sześciu lat konkurs studencki jest zatem bardzo cennym doświadczeniem dla studentów i pracowników dydaktycznych. Każda edycja kończy się głęboką dyskusją merytoryczną jury konkursowego oraz refleksjami pokonkursowymi studentów.

Przemysław Bukowski

Propozycje AZS-u

Już po sesyjnych zmaganiach, a więc można spokojnie przyjrzeć się ofercie Klubu Uczelnianego Akademickiego Związku Sportowego Politechniki Krakowskiej, który oprócz - tradycyjnych zajęć w sekcjach -organizuje imprezy sportowe o charakterze nie tylko uczelnianym, ale również ogólnokrakowskim i ogólnopolskim.

18-21.03.99 - 46 Mistrzostwa Politechniki Krakowskiej w narciarstwie alpejskim. Impreza ta cieszy się ogromną popularnością wśród studentów i pracowników naszej uczelni, którzy wspólnie uczestniczą w „białym szaleństwie" na stokach Nosala i Kasprowego Wierchu.

24.03.99 XXIII Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki w Krakowie. Sztandarowa impreza naszego Klubu, odbywająca się zawsze w dniu kolejnej rocznicy złożenia przez patrona Politechniki Krakowskiej przysięgi na krakowskim Rynku. Jedyny w swoim rodzaju charakter sportowy Biegu Kościuszkowskiego jest ogromną atrakcją nie tylko dla przyjeżdżających z kraju i zagranicy zawodników, ale również dla licznie gromadzącej się wzdłuż trasy biegu publiczności.

9-11.04.99 II Ogólnopolski Turniej Basketu Mieszanego. Impreza przenosząca ogromną popularność koszykówki, zwłaszcza tzw. koszykówki ulicznej, na parkiet hali sportowej, proponując większą porcję wspólnej zabawy (w każdym zespole grają obowiązkowo przynajmniej dwie dziewczyny) niż sportowej rywalizacji.

Również w kwietniu wspólnie ze Studium Wychowania Fizycznego i Sportu PK organizujemy ogólno-krakowski turniej koszykówki dla pracowników studiów w-f.

W maju tradycyjne Czyżynalia, w ramach których organizujemy wiele imprez i zawodów dla studentów i pracowników Politechniki.

Także w maju turniej tenisa ziemnego o puchar JM Rektora PK oraz w ramach ogólnokrakowskich Juwenalii mecz piłkarski drużyn stuosobowych pomiędzy zespołami Politechniki i AGH. Ze względu na rozmiary przedsięwzięcia mecz rozegrany zostanie najprawdopodobniej na krakowskich Błoniach.

W czerwcu miłośnikom sportu polecamy turniej piłkarski „Sponsor’99”, a dla wszystkich członków i sympatyków Klubu Uczelnianego AZS PK doskonałą zabawę na tradycyjnym zakończeniu sezonu sportowego.

Wszystkich zainteresowanych naszą ofertą zapraszam po szczegółowe informacje do naszej siedziby w budynku Instytutu Silników Spalinowych pokój 144 lub w SWFiS PK przy ul. Kamiennej 17.

Małgorzata Kurowska, Zbigniew Skawicki

FINANSE UCZELNI

5 marca br. Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej przyjął sprawozdanie finansowe z wykonania planu rzeczowo-finansowego w 1998 roku, pierwszym pełnym roku obowiązywania w naszej uczelni nowych zasad decentralizacji zarządzania i finansowania.

Spoglądając kilka lat wstecz można stwierdzić, że nakłady na szkolnictwo wyższe zawsze były zbyt małe w stosunku do potrzeb. Szczególnie dało się to odczuć po roku 1991, kiedy wysokość przyznawanej dotacji na utrzymanie uczelni nie nadążała za stopą inflacji, czyli realna wartość dotacji ulegała z roku na rok obniżaniu. Powodowało to stopniowe ubożenie uczelni. Niedobór środków na bieżące koszty funkcjonowania pokrywano początkowo ze środków przeznaczonych na odtworzenie majątku (amortyzacja), a gdy ich brakowało - ograniczano np. liczbę godzin dydaktycznych; w niektórych uczelniach dokonywano zwolnień grupowych pracowników uczelni, w tym również pracowników dydaktycznych. Z drugiej strony wprowadzony algorytm podziału środków dotacji MEN, uzależniony w dużej części od liczby studentów, powodował gwałtowny wzrost liczby przyjmowanych studentów, wynikiem czego było obniżenie efektywności procesu dydaktycznego.

Społeczność akademicka wyższych uczelni podejmowała kroki w celu uzdrowienia tej sytuacji. Działania te z jednej strony polegały na nacisku na rząd w celu zwiększenia stopnia finansowania szkolnictwa wyższego i nauki, z drugiej zaś - na porządkowaniu gospodarki finansowej uczelni i dostosowaniu jej do potrzeb wolnego rynku. Podejmowano również działania mające na celu pozyskanie większych środków finansowych ze źródeł poza MEN i KBN.

Mimo wielu deklaracji kolejnych ekip rządowych oraz rezolucji Sejmu RP starania o zmianę sposobu finansowania szkolnictwa wyższego nie przyniosły rezultatu. Natomiast działania uczelni w kierunku poprawy ich gospodarki finansowej i zdobywania dodatkowych środków, podejmowane z wielkim wysiłkiem, w niektórych uczelniach przyniosły pozytywne skutki, pozwalając im na przyzwoite funkcjonowanie nawet w tych trudnych warunkach. Działania te nie były łatwe. Prościej jest dostosować się przedsiębiorstwu przemysłowemu do gospodarki rynkowej niż takiemu złożonemu organizmowi, jak szkoła wyższa. Na transformację wielu przedsiębiorstw przemysłowych wydano olbrzymie środki kapitału zagranicznego, programów europejskich, rządowych funduszy na restrukturyzację itp. Natomiast uczelnie wyższe takich środków nie otrzymywały, pozostały na uboczu tej transformacji. Dostrzegając jednak wagę problemu same podjęły wysiłek restrukturyzacji i dostosowania swojej działalności do potrzeb wolnego rynku. W dużej mierze realizowały to potencjałem własnych pracowników naukowych, administracyjnych i ekonomicznych, metodą kolejnych prób i błędów. Przynosi to obecnie wymierne korzyści.

Przedstawione powyżej problemy i trudności dotknęły w dużym stopniu i naszą uczelnię. Od roku 1992 wynik finansowy brutto uczelni jest ujemny i jedynie przy „poświęceniu” odpisów amortyzacyjnych udaje się szkole wyjść na niewielki dodatni wynik finansowy netto. Ale to tylko przez dwa lata. W roku 1994 ujemny wynik finansowy brutto o wiele przekracza naliczone odpisy amortyzacyjne i szkoła zaczyna notować stratę. O ile dodatni wynik finansowy netto (zysk) może być w całości zagospodarowany w roku następnym, to strata kumuluje się corocznie, zagrażając stabilności jednostki i grożąc utratą płynności finansowej. Do roku 1996 uczelnia nasza odnotowuje kolejne straty, które powodują, że na początek roku 1997 strata skumulowana (zsumowana z lat poprzednich) sięga 2 514 029 PLN. Sytuacja staje się krytyczna. Na początku roku 1997 zdarzają się sytuacje braku środków na terminową wypłatę zobowiązań finansowych uczelni, wynagrodzeń pracowników i stypendiów dla studentów. Przykładem tej sytuacji może być fakt, iż tzw. „trzynasta pensja” była wypłacona z wielkim trudem w dwóch ratach: w marcu i maju.

Kierownictwo uczelni, dostrzegając tę trudną sytuację i zdając sobie sprawę z faktu, że może ona doprowadzić do utraty płynności finansowej, już w jesieni 1996 roku podejmuje pierwsze kroki jej uzdrowienia i zapobieżenia dalszemu kumulowaniu straty. Rozpoczynają się prace nad zmianą systemu zarządzania i finansowania działalności uczelni, częściowo w oparciu o rozwiązania wprowadzone już w innych uczelniach w Polsce i zdobyte tam doświadczenia. Postawiono sobie następujące cele:

	
•    określenie źródeł największych strat w uczelni i ich likwidację w jak najkrótszym możliwym czasie,


	
•    zwiększenie w strukturze dochodów uczelni dochodów pozabudżetowych (granty indywidualne i celowe, europejskie programy badawcze, płatne studia zaoczne i wieczorowe, działalność umowna z gospodarką, czynsze, darowizny itp.),


	
•    doprowadzenie do pokrywania kosztów jednostek ich dochodami i osiąganie przynajmniej zerowego bilansu,


	
•    prowadzenie dokładnej i bieżącej kontroli gospodarki finansowej w oparciu o nowoczesną i skomputeryzowaną kwesturę.



Dodatkowo - uwzględniając obowiązujący algorytm przydziału dla uczelni dotacji dydaktycznej MEN w 80% zależny od liczby studentów (40%) i nauczycieli akademickich od stopnia doktora wzwyż (40%) - konieczna okazała się zmiana struktury zatrudnienia, mająca na celu ograniczenie do niezbędnego minimum liczby pracowników nie uwzględnianych w algorytmie (głównie pracowników administracyjnych i ekonomicznych, inżynieryjno-technicznych i obsługi). Zaowocowało to zmianą niekorzystnego dla uczelni wskaźnika określającego stosunek liczby pracowników nie będących nauczycielami akademickimi do liczby nauczycieli akademickich. Na początku lat dziewięćdziesiątych wskaźnik ten wynosił 1,31, w 1996 roku -1,10 a w roku 1998 zmalał do 0,88.

W okresie od jesieni 1996 do lipca 1997 roku opracowano w uczelni i wdrożono na podstawie uchwały Senatu Akademickiego z dnia 4 lipca 1997 roku system decentralizacji zarządzania i finansowania, wspomagany wprowadzoną wcześniej komputeryzacją Kwestury, Przyjęto 14 głównych podmiotów wewnętrznego rozrachunku gospodarczego (6 wydziałów, jednostki międzywydziałowe I, jednostki międzywydziałowe II, Biblioteka Główna i 5 pionów administracji), co pozwoliło na dokładne przypisanie wszystkich kosztów i dochodów konkretnym podmiotom. Wydziały i jednostki międzywydziałowe I pokrywają swoje koszty z przyznanej dotacji dydaktycznej MEN, dotacji KBN i dochodów pozabudżetowych w całości zaliczanych na ich konto, a w przypadku jednostek międzywydziałowych II, Biblioteki Głównej i pionów administracji uczelni koszty ich, za wyjątkiem wynagrodzeń osobowych wraz z pochodnymi, pokrywane były w roku 1997 przez świadczenia wydziałów i jednostek międzywydziałowych I na tzw. koszty ogólne uczelni. W roku 1998 zmieniono formułę rozliczania jednostek międzywydziałowych II i Biblioteki Głównej z jednostek tzw. „zerowanych”, których koszty pokrywane były w całości przez świadczenia na koszty ogólne, na jednostki „dotowane”, otrzymujące określoną dotację na działalność. Zwiększyło to ich zainteresowanie oszczędnym gospodarowaniem i szukaniem dodatkowych dochodów poza dotacją MEN.

Dla sprawnego zarządzania finansami niezbędna jest bieżąca kontrola kosztów i wydatków, z rozbiciem na poszczególne jednostki organizacyjne, a do tego celu konieczna jest sprawna i skomputeryzowana księgowość. Położony zostaje duży nacisk na dokończenie komputeryzacji Kwestury, rozpoczętej już w 1993 roku i realizowanej do tej pory z różnym powodzeniem, pomimo bardzo dużego wysiłku. Dużą trudność w tym okresie stanowił brak kompleksowego systemu informatycznego, uwzględniającego specyfikę szkolnictwa wyższego. Próby adaptacji dla uczelni systemów opracowywanych dla przedsiębiorstw przemysłowych nie przyniosły oczekiwanych rezultatów i pochłonęły wiele czasu. Dopiero zakupione na początku roku 1997 oprogramowanie firmy Kala Soft, opracowane dla potrzeb szkolnictwa wyższego, pozwoliło na stworzenie sprawnego systemu informatycznego obejmującego całą administrację, tj. Kwesturę, Dział Spraw Osobowych i dziekanaty. W bardzo szybkim tempie wdrożono je do użytkowania.

Pierwsze doświadczenia w zakresie decentralizacji zarządzania i finansowania zostały zdobyte po zakończeniu i rozliczeniu roku 1997. Mimo że nowe zasady gospodarki finansowej uczelni weszły w życie od połowy roku, cały rok 1997 został - w miarę możliwości - rozliczony już według nowych zasad. Duży wysiłek opłacił się i choć nie można było jeszcze wykorzystać odpisów amortyzacyjnych -wynik finansowy netto pozwolił na redukcję straty skumulowanej z lat poprzednich o 1 327 622 PLN. Na podstawie uzyskanych doświadczeń zmodyfikowano niektóre zasady i sporządzono - w oparciu o wykonanie kosztów i dochodów działalności dydaktycznej w roku 1997 - plan na rok 1998, zakładający osiągnięcie dodatniego wyniku finansowego netto, pozwalającego na likwidację pozostałej straty w wysokości 1 186 407 PLN i na wygospodarowanie części odpisów amortyzacyjnych w wysokości 363 252 PLN.

Dzięki ogromnej dyscyplinie finansowej i odpowiedzialnej polityce przede wszystkim dziekanów wydziałów oraz dzięki sumiennej pracy administracji wydziałowych udało się zakończyć rok 1998 z bardzo dobrym wynikiem finansowym, przekraczającym założone w planie wielkości. Bilans ostateczny działalności dydaktycznej jednostek, jako różnica pomiędzy kosztami jednostek a ich dochodami wyniósł +3 140 547 PLN. Kwota ta jest sumą bilansów otwarcia działalności dydaktycznej jednostek na rok 1999. Naliczone na rok 1998 odpisy amortyzacyjne wynoszą 3 491 491 PLN, a zatem już w roku bieżącym - po raz pierwszy od kilku lat - będzie można wykorzystać odpisy amortyzacyjne na odtworzenie majątku trwałego i aparatury, w tym również na dodatkowe (poza środkami z MEN) remonty budynków i budowli. Możliwości wykorzystania odpisów amortyzacyjnych przez poszczególne wydziały, jednostki międzywydziałowe I (obecnie Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego), jednostki międzywydziałowe II i Bibliotekę Główną są różne, w zależności od ich bilansu ostatecznego działalności dydaktycznej. Bilanse te dodatkowo powiększają zaoszczędzone w roku 1998 środki dotacji KBN w wysokości 2 105 298 PLN, co daje łącznie sumę 5 245 845 PLN do dyspozycji jednostek w roku 1999.

Ostateczny wynik finansowy całej działalności uczelni (dydaktycznej i naukowej) wynosi +2 509 245 PLN i pozwala na zupełną likwidację pozostałej z lat poprzednich straty skumulowanej. Kształtowanie się wyniku finansowego Politechniki Krakowskiej w latach 1992 - 1998 przedstawia wykres nr 1.

WYKRES 1

KSZTAŁTOWANIE SIĘ WYNIKU FINANSOWEGO W LATACH 1992 - 1998
[image: ]

• wynik brutto • amortyzacja ** wynik netto — wynik skumulowany


Analizując wykonanie planu rzeczowo-finansowego działalności dydaktycznej w roku 1998 należy zwrócić uwagę na następujące sprawy:

Plan w zakresie kosztów działalności dydaktycznej wykonano w 103%. Koszty działalności dydaktycznej obejmują 3 grupy:

	
•    koszty wynagrodzeń i pochodnych,


	
•    koszty eksploatacji,


	
•    koszty funkcjonowania.


	
STRUKTURA DOCHODÓW DZIAŁALNOŚCI DYDAKTYCZNEJ


	
Źródło dochodu
	
Wskaźniki udziału


	
1996
	
1997
	
1998


	
dotacja MEN
	
80,51%
	
75,46%
	
72,88%


	
dotacja KBN
	
7,74%
	
7,98%
	
6,22%


	
opłaty dydaktyczne
	
4,83%
	
8,35%
	
10,45%


	
narzuty do umów
	
1,74%
	
2,04%
	
2,97%


	
inne
	
5,19%
	
6,18%
	
7,47%


	
WYKRES 2

STRUKTURA DOCHODÓW DZIAŁALNOŚCI DYDAKTYCZNEJ W 1998 ROKU
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STRUKTURA DOCHODÓW OGÓŁEM


	
Źródło dochodu
	
Wskaźniki udziału


	
1996
	
1997
	
1998


	
dotacja MEN
	
60,74%
	
60,30%
	
57,00%


	
dotacja KBN
	
17,80%
	
14,30%
	
16,60%


	
opłaty dydaktyczne
	
3,53%
	
5,70%
	
7,76%


	
narzuty do umów
	
1,27%
	
1,60%
	
2,21%


	
inne
	
16,66%
	
18,10%
	
16,44%


	
WYKRES 4

STRUKTURA DOCHODÓW OGÓŁEM W 1998 ROKI
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STRUKTURA KOSZTÓW DZIAŁALNOŚCI DYDAKTYCZNEJ


	
Rodzaj kosztów
	
Wskaźniki udziału


	
1996
	
1997
	
1998


	
wynagr. i poch.
	
82,66%
	
79,69%
	
75,64%


	
k-ty eksploatacji
	
17,34%
	
6,88%
	
7,20%


	
k-ty funkcjonowania
	
13,43%
	
17,16%


	
WYKRES 3 STRUKTURA KOSZTÓW DZIAŁALNOŚCI DYDAKTYCZNEJ w 1998 ROKU
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STRUKTURA KOSZTÓW OGÓŁEM


	
Rodzaj kosztów
	
Wskaźniki udziału


	
1996
	
1997
	
1998


	
wynagr. i poch.
	
66,75%
	
73,31%
	
65,51%


	
k-ty eksploatacji
	
33,25%
	
5,65%
	
5,42%


	
k-ty funkcjonowania
	
21,04%
	
29,07%


	
WYKRES 5

STRUKTURA KOSZTÓW OGÓLEM W 1998 ROKU
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Plan w zakresie kosztów wynagrodzeń i pochodnych wykonano w 100%. Przyznawany uczelni przez MEN limit na wynagrodzenia osobowe nie pokrywa naszych potrzeb w tym zakresie. Zapobiec temu można na dwa sposoby: albo ograniczyć zatrudnienie, albo brakującą część środków na wynagrodzenia osobowe uzupełnić z innych źródeł. Zgodnie z obowiązującymi obecnie przepisami można to zrobić tylko z dotacji KBN na działalność statutową i badania własne. W roku 1998 na ten cel przeznaczono 4 590 461 PLN, co stanowi 45% przyznanej dotacji KBN i 37% dotacji będącej w dyspozycji jednostek (dotacja przyznana łącznie ze środkami zaoszczędzonymi z roku poprzedniego). Należy tutaj podkreślić, że zaangażowanie środków KBN w dofinansowanie funduszu wynagrodzeń osobowych zmniejszyło się w stosunku do lat poprzednich. Wynosiło ono odpowiednio: w 1996 r. 50% i 43%, a w 1997 r. 57,5% i 51%. Zmniejszył się również udział administracji centralnej w kosztach wynagrodzeń i pochodnych. Udział pracowników administracji centralnej (342,31 etatu) w zatrudnieniu ogółem w roku 1998 wynosił 17,4% a koszty ich wynagrodzeń i pochodnych wynosiły tylko 14,6% ogółu tych kosztów.

Plan w zakresie kosztów eksploatacji wykonano w 82%. Udział tych kosztów w całkowitych kosztach funkcjonowania uczelni w ciągu ostatnich lat obniża się; w roku 1997 wynosił 33,9% a w roku 1998 wynosi 29,6%. Zasadniczy wpływ na to mają następujące elementy:

	
•    racjonalizacja zajmowanych przez jednostki organizacyjne powierzchni użytkowych,


	
•    działania administracji w kierunku obniżenia kosztów energii elektrycznej, centralnego ogrzewania, wody i ścieków,


	
•    racjonalizacja kosztów utrzymania czystości i dozoru obiektów uczelni.



Plan w zakresie kosztów funkcjonowania (z wyłączeniem kosztów eksploatacji) wykonano w 136%. Z jednej strony jednostki organizacyjne i piony administracji bardzo oszczędnie wydawały środki na potrzeby bieżące, ale z drugiej strony duże środki wydano na odtworzenie substancji majątkowej (remonty) i aparatury, w tym dydaktycznej. Prawie 10% kosztów funkcjonowania stanowią nie ujęte w planie na początku roku remonty finansowane ze środków własnych jednostek, poza dotacją MEN. W roku 1998 wykonano remonty o wartości ogółem 3 679 200 PLN, z czego 55,7% ze środków MEN i 44,3% ze środków spoza MEN (w tym 43,6% ze środków własnych). W latach poprzednich relacje te wynosiły odpowiednio: 1996 r. - 65% i 35% (8,6%), 1997 r.-68,9% i 31,1% (7,2%).

Struktura kosztów działalności dydaktycznej przedstawia się następująco:

	
-    wynagrodzenia i pochodne - 75,6%,


	
-    koszty eksploatacji - 7,2%,


	
-    koszty funkcjonowania -17,2%.



Plan w zakresie dochodów poza środkami z MEN i KBN wykonano w 141,4%. Obejmują one opłaty za studia, opłaty dydaktyczne, darowizny, narzuty do umów, czynsze itp. Najwyższe wykonanie odnotowano w pionach administracji - 208%, w tym w pionie dyrektora administracyjnego 182%. Osiągnięcie wyższych dochodów pozabudżetowych, dzięki aktywności jednostek, pozwoliło im (pomimo przekroczenia zaplanowanych kosztów funkcjonowania) na wygospodarowanie dodatnich bilansów na koniec roku.

Opłaty dydaktyczne obejmują:

	
-    opłaty za studia - wykonanie planu 113%,


	
-    inne opłaty dydaktyczne - wykonanie planu 120%.



Narzuty do umów (tj. narzuty do grantów, umów z przemysłem, konferencji) w stosunku do planu wykonano w 155%.

Inne źródła dochodów obejmują: darowizny, czynsze, odsetki od lokat terminowych, dotacje celowe, sprzedaż wydawnictw, odpłatne usługi, opłaty za MHA itp.

Struktura dochodów działalności dydaktycznej w roku 1998 przedstawia się następująco:

dotacja MEN - 72,9%,

dotacja KBN - 6,2% (część dotacji na DS i BW przeznaczona na dofinansowanie wynagrodzeń),

opłaty dydaktyczne -10,45%,

narzuty do umów - 3,0%,

inne - 7,5%.

Świadczenia wydziałów i jednostek międzywydziałowych I na koszty ogólne uczelni były niższe w rozliczeniu końcowym o kwotę ponad 488 000 PLN (ok. 10%), głównie z powodu osiągnięcia przez administrację dodatkowych dochodów pozabudżetowych.

Na wykresach nr 2 i 3 przedstawiono porównanie struktury dochodów i kosztów działalności dydaktycznej, a na wykresach 3 i 4 porównanie struktury dochodów i kosztów ogółem Politechniki Krakowskiej w roku 1998; załączone do wykresów tabele obrazują kształtowanie się tej struktury w latach 1996 - 1998. Jak z nich wynika, w kosztach maleje udział kosztów wynagrodzeń i pochodnych, pomimo iż nadal stanowią one przeważającą część tych kosztów, na rzecz zwiększenia się udziału kosztów funkcjonowania obejmujących wydatki na delegacje, zakup aparatury, materiałów i wyposażenia oraz remonty i odtwarzanie substancji majątkowej; natomiast w dochodach maleje udział dotacji budżetowych MEN i KBN na rzecz dochodów własnych, choć dotacje te nadal są głównym źródłem utrzymania uczelni.

Przyjęte w roku 1997 zasady decentralizacji zarządzania i finansowania sprawdziły się i przyniosły już pierwsze wymierne korzyści. Będą one obowiązywały w latach następnych. Politechnika Krakowska zlikwidowała stratę kumulowaną od roku 1994 i przy dalszej odpowiedzialnej polityce finansowej jednostek i pionów administracji może rozwijać swoją działalność, przeznaczając na to środki pochodzące z dodatkowo pozyskanych dochodów i wypracowanego zysku. Uzdrowienia finansów uczelni można było dokonać tylko dzięki pełnemu zrozumieniu i akceptacji przez społeczność akademicką wprowadzanych zasad oraz współdziałaniu dla osiągnięcia wytyczonego celu. Pomimo rygorystycznych założeń kolejnych planów rzeczowo-finansowych w latach 1997 i 1998 w uczelni naszej nie obserwuje się regresu - wręcz przeciwnie - zmienia się na korzyść jej sytuacja wewnętrzna i wizerunek zewnętrzny.

Bohdan Kozarzewski

WYDZIAŁ FIZYKI TECHNICZNEJ I MODELOWANIA KOMPUTEROWEGO

[image: ]



Fizyka techniczna

Tradycyjnie rozumiany kierunek fizyka techniczna obejmuje zakres specjalności, stanowiących matematyczne, fizyczne i informatyczne podstaw nauk inżynierskich. Współcześnie, wymieniony wyżej obszar zainteresowań fizyki technicznej należy poszerzyć o inne dziedziny, zapożyczające od fizyki metodę badania zjawisk. Polega ona na gromadzeniu danych doświadczalnych o zjawisku (np. notowań giełdy nowojorskiej), konstruowaniu matematycznego modelu zjawiska, konfrontowaniu jego przewidywań z rzeczywistością i ewentualne wykorzystanie modelu do celów praktycznych, na przykład do korzystnego spekulowania na giełdzie. A dziedzin takich jest coraz więcej, wymienię tu tylko niektóre, daleko odbiegające od tradycyjnych. Znaczny poziom praktycznej przydatności osiągnęła już ekonometria (zaawansowana matematycznie teoria zjawisk ekonomicznych), inżynieria finansowa (metody wyceny tzw. pochodnych instrumentów finansowych), prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości podobny poziom osiągną teorie zjawisk krytycznych, czyli takich, w których przekroczenie pewnej wartości niektórych parametrów opisujących zjawisko powoduje dramatyczne zmiany w przebiegu zjawiska. Tak powstają lawiny, bunty społeczne i kryzysy gospodarcze.
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Obraz faz: krystalicznej, nematycznej i izotopowej (w rogu rys. pokazano schemat faz)


W Politechnice Krakowskiej kierunek fizyka techniczna obejmuje jak na razie dwie specjalności fizyka fazy skondensowanej oraz modelowanie komputerowe. Pierwsze dwa lata studiów, wspólne dla obydwu specjalności, zawierają między innymi kursy analizy matematycznej, fizyki ogólnej, elektroniki, grafiki komputerowej, programowania w języku C. W pozostałych trzech latach studenci specjalności fizyka fazy skondensowanej poznają między innymi budowę atomu i jądra atomowego, podstawy nowoczesnej inżynierii materiałowej, modelowanie komputerowe w fizyce. Wiele uwagi poświęcą modelowaniu właściwości fizycznych i mechanicznych nowoczesnych materiałów (polimery, ciekłe kryształy, materiały magnetyczne), również w warunkach ekstremalnych ciśnień i temperatur. Natomiast studenci, którzy wybrali specjalizację modelowanie komputerowe, zapoznają się z metodami matematycznymi przydatnymi do opisu złożonych zjawisk (teoria grafów, automaty komórkowe), podstawami ekonometrii, zaawansowanymi metodami numerycznymi i funkcjonowaniem sieci komputerowych. W programie tych studiów uwzględniono takie mocne narzędzia modelowania komputerowego, jak algorytmy genetyczne, sieci neuronowe, elementy skończone i elementy brzegowe. Prócz tego studenci mają możliwość wyboru przedmiotów pozwalających na lepsze dostosowanie przebiegu studiów do swych indywidualnych zainteresowań.

W modelowaniu zjawisk fizycznych, technicznych, a także zjawisk występujących we wszelkich dziedzinach aktywności ludzkiej, prostota modelu stoi na ogół w sprzeczności z jego praktyczną przydatnością. Wnioskowanie o przebiegu zjawiska (na przykład rozkładu zanieczyszczeń atmosfery w mieście) na podstawie prostego modelu wymaga nieskomplikowanej matematyki, ale też jest na ogół mało dokładne. Natomiast wydobycie informacji z modelu dobrze przystającego do zjawiska (zwłaszcza złożonego) wymaga zaawansowanych metod komputerowych, związanych z technikami symulacyjnymi i metodami numerycznymi.

Celem studiów na kierunku fizyka techniczna jest wykształcenie absolwenta przygotowanego teoretycznie i praktycznie do samodzielnego formułowania i rozwiązywania konkretnych problemów fizycznych, technicznych a także powstających w innych dziedzinach aktywności ludzi. Ze względu na ich złożoność wymagają wiedzy matematycznej, umiejętności racjonalnego rozumowania i posługiwania się komputerem. Ważną cecha absolwenta obydwu specjalizacji będzie umiejętność programowania w C - najlepszym z uniwersalnych języków programowania. W laboratorium komputerowym nasz student zapozna się z podstawowym standardowym oprogramowaniem dostępnym na rynku, jak np. Ma-thematica, Microsoft Office oraz narzędziami do obliczeń symbolicznych i wizualizacji wyników.

Absolwenci kierunku fizyka techniczna zdobędą umiejętność łatwego przystosowania się do stale zmieniających się wymagań rynku pracy. Dzięki wyczerpującemu wykształceniu podstawowemu w rozwijających się właśnie dziedzinach będą posiadali większe możliwości wyboru ofert pracy niż absolwenci tradycyjnych kierunków technicznych. Będą również mieli dobre podstawy do dalszego rozwoju naukowego i zawodowego, pozwalające na podjęcie kształcenia na studiach podyplomowych i doktoranckich.

Przygotowanie teoretyczne i praktyczne absolwentów kierunku fizyka techniczna pozwoli na podjęcie pracy w uczelniach technicznych, instytucjach naukowych, zapleczu naukowo-badawczym przemysłu, a także w prywatnych firmach o rozmaitym profilu. Będą mogli znaleźć zatrudnienie w firmach komputerowych, ośrodkach obliczeniowych, laboratoriach badawczych, a nawet w wydawnictwach naukowych i prasowych. W związku z przewidywanym rozwojem Strefy Zaawansowanej Technologii w Krakowie absolwenci kierunku fizyka techniczna będą mogli współuczestniczyć w tym przedsięwzięciu. Powinni jednak mieć świadomość, że nierzadko specyfika pracy, a zwłaszcza osiąganie w niej sukcesu, będzie wymagać od nich uzupełnienia wiedzy wyniesionej z uczelni.

Absolwenci zainteresowani pracą dydaktyczną mogą zdobyć dodatkowo kwalifikacje pedagogiczne, uprawniające do wykonywania zawodu nauczyciela szkół średnich oraz placówek pozaszkolnej oświaty zawodowej.

Tomasz Maczuga


SIEĆ FEMIRC

FUNDUSZE UNII EUROPEJSKIEJ I TRANSFER TECHNOLOGII

Geneza sieci FEMIRC

W połowie lat dziewięćdziesiątych utworzono w krajach Unii Europejskiej oraz w Izraelu, Norwegii i Islandii sieć Centrów Przekazu Innowacji (lnnovation Relay Centres -IRC network). Sieć została utworzona w ramach specjalnego programu UE, nazwanego „lnnovation". Centra Przekazu Innowacji miały za zadanie rozpowszechnianie wyników działalności badawczo-rozwojowej realizowanej z funduszy europejskich, międzynarodowy transfer technologii i innowacji oraz ułatwianie kontaktów pomiędzy nauką a przemysłem, a przede wszystkim z małymi i średnimi przedsiębiorstwami (MŚP). W szczególności chodziło o poprawę efektywności w dostępie MŚP do programów badawczych i rozwoju technologicznego, finansowanych przez Unię. Inicjatywa ta okazała się bardzo potrzebna i w tej chwili działają 53 ośrodki IRC, posiadające wspólną sieć elektroniczną służącą do wymiany informacji bieżących, wspólne bazy danych i wypracowane metody realizowania wytyczonych celów. Poszczególne ośrodki mają już na swoim koncie spektakularne osiągnięcia w zakresie transferu technologii, w promocji osiągnięć badawczych i gospodarczych swojego regionu, jak również w ułatwianiu regionalnym jednostkom badawczym i przedsiębiorstwom pozyskiwania funduszy europejskich.

W związku z rewolucją gospodarczą w krajach Europy Środkowo-Wschodniej i staraniami o członkostwo niektórych z tych krajów, podjęta została decyzja o utworzeniu bliźniaczej sieci centrów przekazu innowacji w 10 krajach aspirujących do Unii. Pod koniec roku 1995 rozpisany został konkurs w ramach programu INCO-COPERNICUS na utworzenie odpowiedników IRC w Bułgarii, Słowenii, Słowacji, Czechach, na Węgrzech Litwie, Łotwie, Estonii oraz w Polsce (Rumunia dołączyła rok później). Przyjęto zasadę, że w każdym kraju powstanie tylko jeden ośrodek przekazu innowacji, zwany Członkiem Stowarzyszonym Centrów Przekazu Innowacji Unii Europejskiej, czyli Fel-Iow Member to the EU lnnovation Relay Centres — w skrócie „FEMIRC”. W krajach o większym obszarze ośrodek taki może tworzyć kilka współpracujących centrów regionalnych. Takie rozwiązanie przyjęto w Polsce.

W Polsce do konkursu stanęło kilka organizacji. W naszym regionie oprócz Politechniki o utworzenie centrum starały się dwie instytucje. Konkurs wygrało konsorcjum koordynowane przez współpracujący z KBN Ośrodek Przetwarzania Informacji w Warszawie (wydawca m. innymi Informatora Nauki Polskiej) uzyskując bardzo dobrą ocenę za projekt przez komisję konkursową UE. W skład konsorcjum oprócz koordynatora weszli jako partnerzy:

	
1)    HI-TECH Spółka z o.o. w Warszawie zajmująca się transferem technologii,


	
2)    OPTIP, Ośrodek Promocji Technologii i Produktywności na Wydziale Inżynierii Produkcji Politechniki Warszawskiej,


	
3)    PSTP, Poznański Park Naukowo-Technologiczny, Fundacja Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza,


	
4)    WCTT, Wrocławskie Centrum Transferu Technologii przy Politechnice Wrocławskiej,


	
5)    Politechnika Krakowska,


	
6)    Fundacja "Inkubator”, Inkubator Przedsiębiorczości w Łodzi,


	
7)    Biuro Transferu Technologii, jako tzw. partnerzy stowarzyszeni:


	
8)    Instytut Podstawowych Problemów Techniki PAN,


	
9)    Akademia Techniczno-Rolnicza z Bydgoszczy.



Ośrodek partnerski FEMIRC przy PK rozpoczął działalność w 1997 roku pod patronatem prorektor ds. badań i współpracy z gospodarką, dr hab. inż. Elżbiety Nachlik, profesora PK. Wraz z innymi partnerami ośrodek uzyskał dofinansowanie ze strony Fundacji na Rzecz Nauki Polskiej w ramach programu unijnego Phare Sci-Tech.

W roku 1998 dokonana została reorganizacja polskiej sieci, w wyniku której zmieniono koordynatora i zmniejszono liczbę pełnoprawnych partnerów do pięciu. Nowym koordynatorem została Fundacja na Rzecz Nauki Polskiej, nowymi partnerami były koordynator - Ośrodek Przetwarzania Informacji w Warszawie oraz Europejskie Centrum Transferu Innowacji w Tczewie. Utrzymały status partnera ośrodki w Krakowie, Poznaniu i Wrocławiu, a pozostałe ośrodki zostały partnerami stowarzyszonymi. Taki jest obecny kształt sieci FEMIRC w Polsce.

Główne zadania sieci FEMIRC obejmują:

	
1)    tworzenie struktury informacyjnej i doradczej w zakresie programów badawczo-rozwojowych Unii Europejskiej,


	
2)    ułatwienie zainteresowanym polskim instytucjom, łącznie z małymi i średnimi przedsiębiorstwami, uczestniczenie w tych programach między innymi przez aktywne poszukiwanie partnerów zagranicznych, dostarczanie aktualnej informacji na temat wymogów formalnych przy pisaniu wniosków o granty itp.,


	
3)    międzynarodowy transfer technologii i innowacji z regionu i do regionu,


	
4)    wspomaganie transferu technologii w regionie z instytucji naukowych do przemysłu (głównie MŚP),


	
5)    tworzenie infrastruktury doradczej, usługowej i szkoleniowej w powyższych dziedzinach, również z uwzględnieniem MŚP.



Na początku bieżącego roku przed siecią FEMIRC stanęła możliwość wykorzystania zgromadzonych doświadczeń i potencjału do pomocy polskim uczelniom, jednostkom badawczo-rozwojowym i przedsiębiorstwom w wykorzystaniu wielkiej szansy, jaką daje uczestnictwo w rozpoczynającym się Piątym Ramowym Programie Badań, Rozwoju Technologicznego i Prezentacji Unii Europejskiej - Fifth Framework Programme of The Euro-pean Community for Research, Technological Deve-lopment and Demonstration.
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Piąty Program Ramowy Unii Europejskiej w Dziedzinie Badań, Rozwoju Technologicznego i Prezentacji

Zasadniczym celem działań Unii Europejskiej na polu badań i rozwoju technologicznego jest poprawa konkurencyjności przedsiębiorstw europejskich na rynku światowym. Działania te ukierunkowane są na poprawę trzech głównych, zidentyfikowanych słabości europejskiego systemu badań i rozwoju:

	
1)    proporcjonalnie niższego poziomu inwestycji,


	
2)    braku koordynacji na różnych poziomach działania i planowania,


	
3)    stosunkowo niższej niż u konkurentów (czyli USA i Japonii) zdolności przekształcenia osiągnięcia naukowego lub technicznego w sukces produkcyjny i handlowy.



Od roku 1984 działalność badawczo-rozwojowa Unii ujęta została w formę kilkuletnich tzw. Programów Ramowych, wytyczających cele strategiczne, które powinny zostać osiągnięte w trakcie trwania danego programu. Odzwierciedlają one naukowe i techniczne priorytety swojego czasu, jak również warunki społeczne, ekonomiczne i polityczne, w jakich przychodzi te priorytety realizować. Do tej pory zrealizowano w ten sposób ponad 7000 projektów z wszystkich dziedzin nauki, techniki i gospodarki. Brały w nich udział tysiące europejskich przedsiębiorstw, centrów badawczych i szkół wyższych.

Około 15 miliardów ecu (euro) zostało przeznaczonych przez Unię Europejską na dofinansowanie badań, rozwoju technologicznego i prezentacji w najbliższych 4 latach (1999-2002) w ramach kolejnego Piątego Programu Ramowego. Jego tematyka przygotowywana była przez środowiska gospodarcze i naukowe krajów członkowskich w ciągu ostatnich dwóch lat.

Po raz pierwszy Polska będzie mogła uczestniczyć w realizacji wspólnych projektów z krajami Unii na równych prawach. Będzie to możliwe po wpłaceniu przez polskie władze do wspólnej kasy UE w ciągu następnych czterech lat sumy szacowanej obecnie na 150-200 milionów euro.

Dofinansowywanie projektów badawczych w Unii odbywa się w trybie konkursów. Konkurencja jest dość duża i tylko od 15 do 25% wnioskujących otrzymuje środki finansowe. Jednakże większe projekty przyjęte przez Unię mogą uzyskać dofinansowanie rzędu 1-1,5 min euro.

Dużą szansę na uzyskanie wsparcia finansowego mają wnioski, w których obok jednostek badawczych występują firmy, w tym firmy małe i średnie. Większą szansę na finansowanie mają w UE projekty, o które starają się razem partnerzy z regionów o zróżnicowanym stopniu rozwoju, czyli z dobrze i ze słabiej rozwiniętych obszarów Unii, a także z krajów starających się o członkostwo. Polskie uczelnie i firmy mogą więc przez swoje uczestnictwo powiększyć atuty składanego wniosku. Włożenie dużego wysiłku w przygotowywanie wniosków o fundusze europejskie jest bardzo ważne, bowiem jeśli instytucje z Polski nie wystąpią licznie o wsparcie finansowe w 5 Programie Ramowym, nasz kraj może nie odzyskać nawet wpłaconej przez siebie składki. Komitet Badań Naukowych przewiduje różne formy dodatkowego wsparcia finansowego dla tych, którym uda się wygrać konkurs o granty w Unii Europejskiej, jak również dla tych, którzy odpadną, ale uzyskają ocenę co najmniej dobrą.

Struktura tematyczna rozpoczynającego się Piątego Programu Ramowego odzwierciedla naukowe i techniczne priorytety współczesności w powiązaniu z panującymi warunkami społecznymi, ekonomicznymi i politycznymi. Na program składają się tzw. 4 programy tematyczne (podzielone dalej na tzw. akcje kluczowe) i 3 programy horyzontalne. Są one następujące:

I Program Tematyczny:

Poprawa jakości życia i zarządzanie żywymi zasobami

	
- Akcje kluczowe:


	
1.1.    Żywność, żywienie i zdrowie


	
1.2.    Opanowanie chorób zakaźnych


	
1.3.    "Komórkowe fabryki" (biotechnologie)


	
1.4.    Środowisko i zdrowie


	
1.5.    Zrównoważone rolnictwo, rybołówstwo i leśnictwo


	
1.6.    Starzejąca się populacja i problemy inwalidztwa





II Program Tematyczny:

Tworzenie przyjaznego społeczeństwa informacyjnego

	
	
	
- Akcje kluczowe:







	
II.    1. Systemy i usługi dla obywateli


	
11.2.    Nowe metody pracy i elektronicznego handlu


	
11.3.    Multimedia


	
11.4.    Podstawowe technologie i infrastruktura





	
III Program Tematyczny: Konkurencyjny i zrównoważony wzrost


	
- Akcje kluczowe:





	
III.    1. Innowacyjne produkty, procesy, organizacja


	
III.2.    Zrównoważona mobilność i wymienność (transport)


	
III.3.    Transport lądowy i technologie morskie


	
III.4.    Nowe perspektywy aeronautyki





IV Program Tematyczny:

Energia, środowisko i zrównoważony wzrost Część A - Środowisko i zrównoważony wzrost

	
	
	
- Akcje kluczowe:





	
IV.    1. Zrównoważone zarządzanie zasobami i jakość wody


	
IV. 2. Zmiany globalne, klimat i bioróżnorodność


	
IV.    3. Zrównoważone ekosystemy morskie


	
IV.    4. Miasto jutra i dziedzictwo kulturalne



Część B - Energia

	
- Akcje kluczowe:


	
IV.5. Czystsze systemy energetyczne, w tym odnawialne źródła energii


	
IV.6. Oszczędne i wydajne użycie energii





I Program horyzontalny:

Utwierdzanie międzynarodowej roli wspólnotowych badań naukowych

H.I.1. Współpraca z krajami trzecimi

H.I.2. Szkolenie badaczy

H.I.3. Koordynacja

	
II    Program horyzontalny:



Promocja innowacji i małych i średnich przedsiębiorstw

H.ll. 1. Promocja innowacji

H.II.2. Wspieranie uczestnictwa małych i średnich firm

H.II.3. Wspólne inicjatywy dotyczące innowacji oraz małych i średnich przedsiębiorstw

	
III    Program horyzontalny:



Wzrost ludzkiego potencjału badawczego

H.lll. 1. Szkolenie i wyjazdy badaczy

H.ll 1.2. Dostęp do infrastruktury badawczej

	
H.    II 1.3. Promocja naukowej i technicznej doskonałości


	
H.    II 1.4. Baza wiedzy socjo-ekonomicznej



H.III.5. Rozwój polityki naukowo-technicznej

Część funduszu (około 4%) wykorzystane zostaje przez własne centrum badawcze UE, tzw. Joint Research Centre. O fundusze występuje się po ogłoszeniu tzw. „cali for proposals”, czyli „wezwania do składania propozycji”, do składania których zapraszane są przedsiębiorstwa, jednostki badawczo-rozwojowe oraz szkoły wyższe. Wezwaniu do składania propozycji towarzyszy publikacja odpowiedniego pakietu informacyjnego regulującego sprawy formalne i merytoryczne. Pierwsze wezwanie do składania projektów nastąpi w połowie marca i będzie dotyczyć II programu tematycznego - czyli informatyki, telekomunikacji, Internetu, multimediów itp.

Generalnie szczegółowe programy tematyczne realizowane są przy użyciu kilku różnych form działania:

® wspólnie finansowanych projektów, w których finansowy wkład Unii na badania nie przekracza zwykle 50% kosztów całkowitych projektu; w niektórych przypadkach jednakże Unia pokrywa 100% kosztów,

@ projektów dotyczących tworzenia sieci naukowych (tzw. concerted actions), gdzie Unia Europejska pokrywa do 100% kosztów działań koordynacyjnych, takich jak spotkania, podróże itp.,

( tzw. działań towarzyszących i wspomagających, których koszty również pokrywa Unia w wysokości do 100%.

Większość projektów badawczych finansowanych przez Unię należy do pierwszej z powyższych kategorii. W projekcie powinni brać udział z reguły przynajmniej dwaj międzynarodowi partnerzy, ale typowy projekt łączy pięciu do dziesięciu partnerów, a każdy tematyczny program szczegółowy określa swoje wymagania formalne.

Pomoc ośrodka FEMIRC dla starających się o udział w Piątym Programie Ramowym UE

Ośrodek FEMIRC przy Politechnice Krakowskiej posiada informacje o szczegółowej tematyce 5 Programu Ramowego - informacje są w formie drukowanej, do wglądu, krótkiego wypożyczenia lub skserowania, lub w plikach do przesłania drogą elektroniczną.

Dostępne są tutaj również ogłaszane za pośrednictwem baz danych Unii Europejskiej i sieci IRC propozycje budowania międzynarodowych konsorcjów celem wspólnego wystąpienia o grant do UE. Ośrodek może umieścić w wyżej wspomnianych bazach także oferty ze strony polskiej lub aktywnie poszukiwać partnera za pomocą sieci 63 ośrodków IRC i FEMIRC.

W wyniku prowadzenia systematycznego monitoringu aktualnych informacji ogłaszanych przez agendy UE, jak również przez partnerskie ośrodki IRC i FEMIRC, ośrodek krakowski posiada między innymi wykaz ogłaszanych tzw. „spotkań kojarzących partnerów” z zakresu różnych konkretnych technologii, które stanowią bardzo efektywny sposób poszukiwania partnerów do współpracy międzynarodowej. Dostępne są również wykazy międzynarodowych konferencji, seminariów i spotkań informacyjnych na temat programów Unii, innowacji i najnowszych technologii. Ośrodek przy Politechnice dysponuje opisami niektórych ukończonych programów badawczo-rozwojowych Unii Europejskiej. Są one pomocne w zorientowaniu się, co zostało zrobione i stanowią dobry punkt wyjścia do dalszych badań. Łatwy dostęp do doświadczonych partnerów w ośrodkach IRC pozwala na poszukiwanie odpowiedzi w przypadku wystąpienia wątpliwości formalnych przy przygotowywaniu projektów lub chęci zasięgnięcia informacji o potencjalnym partnerze konsorcjum.

Planowane są szkolenia z zakresu posługiwania się ogólnodostępnymi, unijnymi bazami danych, mające na celu ułatwienie uczestnictwa w programach badawczo-rozwojowych, jak również wykorzystywanie dotychczasowych wyników badań. Planowane są także szkolenia wyjaśniające podstawowe zasady pisania wniosków oraz wymogi formalne.

Sieć FEMIRC będzie również włączona w prace tzw. Narodowego Punktu Kontaktowego w zakresie Piątego Programu Ramowego, którym został Instytut Podstawowych Problemów Techniki PAN w Warszawie, partner stowarzyszony sieci.

Inne informacje i usługi oferowane przez sieć FEMIRC

Niezależnie od bardzo w tej chwili palącej sprawy informacji i pomocy polskim uczelniom i przedsiębiorstwom w staraniu się o fundusze Piątego Programu Ramowego, ośrodek partnerski sieci FEMIRC przy Politechnice Krakowskiej gromadzi informację o innych programach pomocowych Unii Europejskiej i NATO. W biurze ośrodka jest do wglądu obszerna dokumentacja na temat niektórych funduszy strukturalnych, programów Phare, Eureka, Leonardo da Vinci oraz programów NATO. Ośrodek posiada kilka tytułów czasopism z zakresu transferu technologii, rozprowadza gratisowo kwartalnik „Innowacje”, wydawany przez partnera stowarzyszonego sieci - Ośrodek Transferu Innowacji z Politechniki Warszawskiej.

Ważną sferą działalności ośrodka FEMIRC jest gromadzenie i rozprowadzanie informacji o poszukiwanych i oferowanych technologiach oraz poszukiwanych partnerach do różnych form i etapów współpracy badawczej, rozwojowej i gospodarczej. Każdego dnia wpływa kilka ofert tego typu z różnych krajów europejskich. FEMIRC może wysyłać podobne propozycje ze strony polskich partnerów.

Dalsze plany ośrodka partnerskiego FEMIRC przy Politechnice Krakowskiej to nawiązanie ściślejszej współpracy z Zespołem Rzeczników Patentowych, Oddziałem Informacji Naukowej BG PK, Biurem Karier, Międzynarodową Fundacją Promocji Zaawansowanych Technologii oraz Euro Info Center przy Izbie Przemysłowo-Handlowej.

Jej celem jest intensyfikacja działań w zakresie transferu technologii z krajami UE, a także między uczelniami a przedsiębiorstwami w regionie, pomoc doradcza i szkolenia, a w konsekwencji tworzenie regionalnego centrum transferu innowacji.

Biuro ośrodka FEMIRC znajduje się na Wydziale Inżynierii Środowiska na parterze, pokój nr 10. Telefon 28-45. E-mail: femirc@lajkonik.wis.pk.edu.pl.

Ośrodkiem kieruje dr inż. Tomasz Maczuga.

Można też informacje ściągnąć ze strony WWW ośrodka na Politechnice pod adresem:

http://www.laikonik.wis.pk.edu.pl/femirc/.

ZJAZD ABSOLWENTÓW Inżynierii Lądowej i Wodnej WYDZIAŁÓW POLITECHNICZNYCH w Krakowie

ROCZNIK 1949

8 maja b.r. odbędzie się X Zjazd Koleżeński Absolwentów, którzy ukończyli studia w 1949 roku na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej Wydziałów Politechnicznych w Krakowie.

Bezpośrednio po wyzwoleniu Krakowa w 1945 roku zaistniały sprzyjające warunki do zorganizowania uczelni politechnicznej. Początki nie były łatwe. Po wielu inicjatywach i staraniach profesorów inż. Izydora Stella Sawickiego i rektora Akademii Górniczej dr Walerego Goetla oraz profesora Mariana Kamińskiego w listopadzie 1945 roku rozpoczęły się nasze studia na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej Wydziałów Politechnicznych w Krakowie.
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Zjazd Koleżeński z okazji 40-lecia ukończenia studiów, 27.06.1989 r.
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Nasz rocznik zorganizował po studiach 10 Zjazdów Koleżeńskich. Ważniejsze z nich to:

II Z.K. z okazji 20-lecia ukończenia studiów w dniach 8-9.11.1969 r. - PK, Wieliczka, Krościenko-71 uczestników, z udziałem rektora Jana Wątorskiego,

VII Z.K. z okazji 40-lecia ukończenia studiów w dniach 27-28.05.1989 r. - PK, Wola

Zręczycka - 57 uczestników,z udziałem rektora Władysława Muszyńskiego,

X Z.K. z okazji 50-lecia ukończenia studiów w dniu 8.05.1999 r. - PK - z udziałem rektora Kazimierza Flagi.

Tableau zorganizowali w 1950 r. Kol. Mieczysław Dziadkowiec i Kazimierz Kotarba.

Zapraszamy do zapoznania się ze wspomnieniami Mieczysława Dziadkowieca: “50 lat później" na str. 28.
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Jacek Wojs


Pomóżmy niepełnosprawnym

Już w latach sześćdziesiątych potrzebę konstruowania urządzeń umożliwiających korzystanie z dobrodziejstwa poruszania się własnym samochodem osobom z dysfunkcjami kończyn realizowano w wielu krajach. Eberhard Franz zaprojektował pierwsze urządzenie do kierowania samochodem bez użycia rąk. Zostało ono wykonane w 1965 r. w Niemczech, a jego rozwojem i produkcją zajęła się firma ABB w Heidelbergu. Powstały w latach sześćdziesiątych w Polsce przy znacznym udziale Profesora Adama Kleczkowskiego małolitrażowy samochód inwalidzki Gacek, z motocyklowym silnikiem jawy, miał specjalnie skonstruowany fotel obrotowy. Samochód ten, dziś już cenny zabytek techniki, jest nadal w posiadaniu Katedry Budowy Pojazdów Samochodowych w Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Wydziału Mechanicznego PK. Idea takiego fotela powróciła po latach do współczesnych samochodów adaptowanych dla inwalidów.

Obecnie znane są i stosowane liczne rozwiązania techniczne, służące tak do sterowania samochodem przez osoby z dysfunkcjami kończyn, jak i ułatwiające wsiadanie do pojazdu osobom z ogólnym upośledzeniem ruchowym. Stosuje się także pomocnicze urządzenia do załadunku wózków inwalidzkich i innego rodzaju sprzętu rehabilitacyjnego. Producentami takich zautomatyzowanych robotów załadowczych są np. firmy Guidosimplex, KEMPF czy Handytech, które aplikują je we Włoszech do samochodów FIAT bravo i brava. Dzięki niekonwencjonalnym urządzeniom do sterowania samochodem, nie tylko lżejsze porażenia monoplegiczne, tzn. dotyczące części lub całości jednej kończyny górnej czy dolnej, ale nawet paraple-gia dotycząca obu kończyn dolnych, nie stanowią przeszkody dla korzystania z dobrodziejstwa samodzielnego poruszania się własnym samochodem przez osoby dotknięte tak ciężkim kalectwem. Co więcej, samochód czyni z osoby niepełnosprawnej pełnosprawnego uczestnika ruchu drogowego i to, jak wykazuje praktyka doświadczonych biegłych sądowych, kierowcę jeżdżącego rozważnie i ostrożnie, powodującego niezwykle rzadko (!) sytuacje kolizyjne.

Inną grupę urządzeń specjalnych stanowią podnośniki, najazdy i różne tego rodzaju wyposażenie, służące do przewozu osób niepełnosprawnych na wózkach inwalidzkich, jako pasażerów.

Na podstawie obserwacji rozwoju urządzeń specjalnych służących ułatwieniu przewozu osób niepełnosprawnych, jak i urządzeń do sterowania pojazdem przez osoby z dysfunkcjami kończyn można stwierdzić, że prace w tej dziedzinie stanowią swoisty poligon doświadczalny rozwoju pojazdów nie tylko samochodowych. Niskopodłogo-we autobusy z systemem kneeling (przyklękanie) służą dziś powszechnie, także w Krakowie, nie tylko osobom na wózkach inwalidzkich, dla których były konstruowane, ale i osobom z wózkiem dziecięcym, a także każdemu pasażerowi, usprawniając wsiadanie. Rozwój systemów automatycznego sterowania sprzęgłem stanowi przykład takiego procesu w dziedzinie urządzeń konstruowanych dla inwalidów do samochodów osobowych, a przyjmujących się powszechnie. Przykładem może tu być samochód fiat seicento citymatic, który ma już tylko dwa pedały: gazu i hamulca, sprzęgłem steruje automat elektrohydrauliczny.

Ponieważ temat projektu badawczego, którego realizację nam powierzono, jest pomyślany jako pętla badawczo konstrukcyjna: badania urządzeń w samochodzie dla inwalidy, ich poprawki konstrukcyjne, uzupełnienia wynikające z badań i powtórne badania weryfikacyjne, to na wstępie pracy postanowiono określić, jakie cechy samochodu dla inwalidy są najważniejsze.

W celu określenia hierarchii ważności cech pojazdu inwalidzkiego przygotowałem i przeprowadziłem ankietę w środowisku osób niepełnosprawnych, wśród rehabilitantów, lekarzy specjalistów, konstruktorów pojazdów, urządzeń specjalnych i sprzętu rehabilitacyjnego oraz jego sprzedawców. W ankiecie tej wymienione zostały cechy pojazdu z urządzeniami specjalnymi. Hierarchię ważności tych cech w polskich warunkach należało ocenić punktując je od 0 do 10 punktów. Wszystkie wymienione cechy okazały się ważne w subiektywnych odczuciach osób ankietowanych, gdyż każda z tych cech uzyskała przynajmniej kilka najwyższych ocen. Wyniki omawianej ankiety z określeniem wybranych cech takich pojazdów graficznie obrazuje wykres słupkowy.

Wyniki ankiety w ujęciu graficznym
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1.    Możliwość przewożenia wózka inwalidzkiego (łatwy załadunek ręczny)


	
2.    Niska cena pojazdu


	
3.    Przystosowanie pojazdu do indywidualnych dysfunkcji


	
4.    Łatwość wsiadania do pojazdu i możliwość przewożenia sprzętu rehabilitacyjnego


	
5.    Możliwość poruszania się pojazdem po mieście i osiedlu


	
6.    Duża handlowa dostępność pojazdu w całym kraju


	
7.    Możliwość i szybkość poruszania się pojazdem poza miastem


	
8.    Wyposażenie pojazdu w specjalne urządzenie do załadunku wózka


	
9.    Nowoczesność nadwozia i możliwość przewożenia więcej niż jednej osoby towarzyszącej


	
10.    Wysoki komfort jazdy na długich dystansach



Z analizy odpowiedzi można wnioskować, że istotniejsza jest w odczuciu środowiska osób związanych z tym tematem sama możliwość przewożenia wózka inwalidzkiego z łatwym ręcznym załadunkiem niż zastosowanie urządzenia załadowczego wózka. Jest oczywiste, że takie urządzenie zwiększa cenę pojazdu, a niską cenę punktowano bardzo wysoko. Niezmiernie ważne jest zagadnienie przystosowania urządzeń specjalnych w samochodzie do indywidualnych dysfunkcji danej osoby, co ze szczególnym naciskiem podkreślają w komentarzach do ankiety rehabilitanci. Z punktu widzenia twórców takich urządzeń trzeba dodatkowo podkreślić ważkie zagadnienie czynnego i biernego bezpieczeństwa inwalidy w samochodzie z wyposażeniem specjalnym oraz problem bezpiecznego uczestnictwa tych pojazdów w ruchu drogowym.

Urządzenia specjalne w samochodach dla osób o różnych dysfunkcjach muszą się oczywiście różnić i fabryczne uniwersalne urządzenia nie rozwiązują tu problemu. Można jednak pogrupować i ujednolicić wyposażenie specjalne stosownie do dysfunkcji występujących najczęściej. W literaturze przyjęły się różne graficzne piktogramy dysfunkcji. Moim zdaniem najczytelniejsze oznakowania graficzne dysfunkcji to te, które widać poniżej. Jasne pola na sylwetce oznaczają amputowaną lub niesprawną kończynę, bądź jej część. Samochodem osobowym może z powodzeniem kierować osoba zarówno z takim stosunkowo niewielkim kalectwem, jak:
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dysfunkcja prawej dłoni,
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dysfunkcja prawego przedramienia,
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jak i osoba dotknięta tak ciężkim upośledzeniem, jak bezwład lub amputacja obu kończyn dolnych.

Ten przypadek kalectwa, będący nierzadko skutkiem wypadku drogowego, gdyż występujący w następstwie uszkodzenia rdzenia kręgowego, podobnie jak amputacja obu nóg, także nie wyklucza osoby nim dotkniętej z roli kierowcy. Mają wtedy zastosowanie wersje urządzeń przenoszące wszelkie funkcje sterowania samochodem do rąk prowadzącego. Są to najczęściej dość powszechne w kraju urządzenia produkcji OBR SM BOSMAL do fiata 126 - A1/I i do cinquecento -11. Dużą popularność zdobyło u nas także urządzenie z automatycznym sprzęgłem sterowanym podciśnieniem Centrum Badawczo-Rozwojowego Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych (CEBRON) z Warszawy, przystosowywane do dowolnych samochodów w kilku specjalistycznych zakładach w stolicy, Bielsku-Białej, Gdańsku-Oliwie, Lublinie, Lodzi, Opolu, Poznaniu, Szczecinie. Ostatnio zaczęto w kraju aplikować wersje z ręcznym sterowaniem hamulca i gazu włoskich urządzeń z podciśnieniowym automatycznym sterowaniem sprzęgła firmy Guidosimplex. Montuje się je już do fiatów uno, punto, siena, których wersje inwalidzkie miały polską premierę na ostatnich Międzynarodowych Targach Motoryzacji w Poznaniu. Pracuje już w kraju włoskie urządzenie do badań stopnia upośledzenia kierowcy, w którym komputer dobiera dostępne technicznie urządzenia specjalne dla badanego na symulatorze inwalidy.

Istnieją także liczne, wciąż jeszcze drogie urządzenia elektroniczne, zastępujące całkowicie mechanizmy dźwigni i pedałów, a nawet kierownicy. Są one jednak u nas trudno dostępne, a cena stanowi podstawową barierę dla potencjalnego nabywcy. Szansę na rozpowszechnienie mają te urządzenia, specjalne do samochodów inwalidzkich, które odpowiadają cechom preferowanym w wynikach przeprowadzonej ankiety. Z praktyki specjalistycznych warsztatów w Bielsku-Białej i w Krakowie wynika, że zachodzi niejednokrotnie konieczność przystosowywania samochodu dla użytkownika, który nabył jakąś dysfunkcję lub jego inwalidztwo pogłębiło się i wymaga zmian także specjalistyczne wyposażenie jego samochodu.

[image: ]

Podczas prób w warunkach zimowych




Trudno nie wspomnieć w tym miejscu o pewnych moich bardzo osobistych odczuciach, jakich doznałem w fazie przygotowawczej projektu i przy dotychczasowej jego realizacji. Otóż, kiedy po raz pierwszy trafiłem do Specjalistycznego Zakładu Samochodów Inwalidzkich inż. Kazimierza Szyndlera w Bielsku Białej, gdzie właśnie wykonywano przegląd gwarancyjny forda sierry z założonym polskim sterowaniem ręcznym i taki zestaw urządzeń montowano do peugeota 206, na parking wjechał „ z fasonem” fiat 126p. Kierowca z fiata jednak nie wysiadał, więc podszedłem, by zobaczyć, jaki zestaw urządzeń zamontowany jest w tym „maluchu". Gdy zobaczyłem z bliska kierowcę, który okazał się być dotknięty pełną amputacją obu nóg, pomyślałem i postanowiłem, że tą tematyką trzeba zainteresować jak najszerszy krąg, temu zagadnieniu warto oddać swój czas, tym ludziom musi się pomagać. Wspomniany właściciel zakładu także tchnął we mnie część swojego entuzjazmu, gdy opowiadał mi o przypadkach osób z bardzo skomplikowanymi dysfunkcjami rąk i nóg, którym pomógł poprzez montaż odpowiednio indywidualnie modyfikowanych urządzeń do sterowania samochodami i to nawet ciężarowymi, dzięki czemu ci inwalidzi mogą pracować, czuć się potrzebni, dowartościowani... Przyjeżdżają teraz do przeglądów technicznych jako sprawni kierowcy, a ich dobre opinie o urządzeniach i wyrazy uznania dla ich dobroczyńcy słyszałem od nich wielokrotnie. To ich właśnie zdania decydują o wynikach przytoczonej ankiety, a zbierane od nich opinie o urządze-
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niach są najważniejszymi wskazówkami do weryfikacji, poprawek i rozwoju konstrukcyjnego urządzeń specjalnych w samochodach.
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Typowy wózek inwalidzki w pojeżdzie badawczym


Niezwykłym zrządzeniem Opatrzności przy realizacji naszej pracy był fakt opuszczenia przez MPK bazy wCzyżynach. Stało się to dokładnie w dniu, kiedy zrezygnowani wróciliśmy dwoma oprzyrządowanymi samochodami badawczymi z Mielca. Aż tam musimy jeździć, by wykonać bezpiecznie badania drogowe na pasie startowym. Przekształcenia własnościowe w mieleckiej WSK wstrzymały niespodziewanie tę możliwość tak nagle, że mimo wcześniejszych uzgodnień nie mogliśmy wykonać tam badań. Tymczasem tuż obok Politechniki, w byłej bazie MPK, właśnie opustoszał asfaltowy plac, wystarczający do przeprowadzenia zaplanowanych badań trakcyjnych samochodów inwalidzkich. Tam przeprowadziliśmy próby. Byłoby niezwykle cenne, gdyby to miejsce mogło zostać jak najdłużej dostępne do takich badań, a może władze naszej uczelni rozważą możliwość pozyskania tego poligonu badawczego? Gorąco o to proszę w imieniu zespołu badawczego. Ileż czasu, wydatków, niewygody wiąże się z wyjazdami na najbliższy „poligon drogowy” do Mielca, a badamy wiele samochodów.
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Ręczny gaz i hamulec


Wracając do tematu - trzeba stwierdzić, że przy niewielkich schorzeniach polegających np. na nieznacznym skróceniu długości jednej kończyny dolnej, stosowane są bardzo proste „nakładki” na odpowiednie standardowe wyposażenie samochodu, jak na przykład klocki mocowane na pedały, z którymi współpracuje krótsza noga.

Wspomniany we wstępie obrotowy fotel kierowcy oferowany jest na zamówienie jako wyposażenie samochodów cinquecento przystosowywanych dla inwalidów. Fotel ten został opracowany przez konstruktorów z Przemysłowego Instytutu Motoryzacji w Warszawie i zakłada się go w prosty sposób w miejsce standartowego fotela kierowcy. Zdecydowanie ułatwia on wsiadanie do samochodu osobom o ogólnie ograniczonej sprawności ruchowej. Samochód dla kierowcy z dystrofią mięśni musi mieć wspomaganie w układzie kierowniczym, bardzo wskazana jest automatyczna skrzynia biegów, centralny zamek, elektryczny napęd opuszczania szyb, relingi dachowe i wiele innych udogodnień, które należy postrzegać nie jako luksus, ale istotny element bezpieczeństwa takiego pojazdu w ruchu drogowym.

W minionym roku w Katedrze Budowy Pojazdów Samochodowych IPSiSS PK na podstawie wyników przytoczonych badań ankietowych udało się wyposażyć w urządzenia inwalidzkie i wykonać weryfikacyjne badania drogowe dwóch najpopularniejszych samochodów na naszym rynku: cinquecento i daewoo tico. Zaaplikowane w celach badawczych do wzorcowego samochodu inwalidzkiego polskie urządzenia kosztują wraz z montażem połowę ceny analogicznych włoskich urządzeń. Przy okazji powstała metodologia badań weryfikacyjnych zarówno obiektywnych, jak i subiektywnych oraz ergonomicznych. Niektóre z tych zagadnień zostały już opublikowane w referatach na konferencjach Interkonmot‘98 w Zakopanem i VSDIA na Uniwersytecie Technicznym w Budapeszcie, gdzie samochód TICO z polskimi niedrogimi urządzeniami dla inwalidy pozbawionego kończyn dolnych wzbudził duże zainteresowanie zarówno gospodarzy, jak i uczestników konferencji z Austrii, Danii, Rumunii, Słowacji, Szwecji, Niemiec i Stanów Zjednoczonych. Wzbudziła także zainteresowanie nasza propozycja współpracy naukowej, polegającej na ewentualnym stworzeniu wspólnego programu i zespołu badawczego, który zająłby się aplikacją i wspólnymi dalszymi badaniami polskich wypróbowanych urządzeń inwalidzkich zamontowanych w niezwykle popularnym u „bratanków” Węgrów i licencyjnie tam produkowanym samochodzie suzuki swift. Obecnie nasza praca skupia się na projekcie specjalnego, prosto-wodowego mechanizmu otwierania drzwi bocznych samochodu, w celu łatwiejszego ręcznego załadunku wózka inwalidzkiego. Zostały też przeprowadzone badawcze jazdy eksploatacyjne w niskiej temperaturze i jesienno-zimowych warunkach atmosferycznych, by odnotować reakcje specjalnych urządzeń do sterowania na trudne warunki eksploatacji i przebieg pojazdu. Oby Opatrzność, ludzka życzliwość i zapał towarzyszyły nadal tej pracy, która dla nas, jej wykonawców, stała się w pewnym sensie misją z pogranicza humanitaryzmu i techniki.

Zachęcamy wszystkich chętnych do współpracy.

Ta problematyka zaczęła już u nas owocować pracami przejściowymi, dyplomowymi. Dalsze ciekawe tematy czekają. Zróbmy razem coś dobrego! Pomóżmy niepełnosprawnym!

Fot. autor

Mgr inż. Jacek Wojs jest pracownikiem inżynieryjno-technicznym Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Wydziału Mechanicznego PK

Wojciech Kosiński, Izabela Sykta, Agata Zachariasz

^Dziedzictwo architektoniczne polskiej emigracji w IBrazylii

J^iratricańa i związane & nią kolanie

Araucaria jest pięknym miasteczkiem, wywodzącym swą nazwę od sosny wyżynnej, symbolu Parany, znakomitego materiału budowlanego i rzeźbiarskiego. Z racji niedalekiej odległości (około 30 km na południowy zachód od Kurytyby) może być traktowana jako miejscowość pozostająca w zasięgu aglomeracji stołecznej, posiadająca jednak pełną autonomię administracyjną i kulturową1.Miasteczko to odwiedziliśmy dwukrotnie w czasie pierwszej i drugiej wyprawy, za każdym razem serdecznie witani przez polonijną społeczność i władze lokalne.
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Fot. ze zbiorów prefektury m. Araucaria Araucaria. Widok z lotu ptaka


Miasto Araucaria jest tradycyjnie związane z emigracyjną rodziną Wachowiczów, której patriarcha o imieniu Romao (Roman), nauczyciel, był bardzo zasłużony dla regionu. Tradycja tego rodu łączy się również z osobą obecnego prefekta municypium Rizio Wachowicza, kolejnego znakomitego budowniczego świetnie zarządzanego obszaru, dbającego o eksponowanie wątków polskich. Brat prefekta, profesor historii w Uniwersytecie w Kuryty-bie, Ruy Christovam Wachowicz jest autorem „Historii Parany” i wielu artykułów o polonii polskiej w Brazylii2.

Piękny kościół parafialny (Igreja Nossa Senhora dos Remedios) stanowi przestrzenny akcent centralnej dzielnicy miasta i jest dominantą w wielokilometrowej ekspozycji panoramicznej. Araucaria posiada czytelne centrum skupione wokół kościoła, z placem zgromadzeń, domem kultury z polonikami i grupą zabytkowych domów polskich emigrantów. Na placu znajduje się pomnik ofiar II wojny światowej (czterech żołnierzy pochodzenia polskiego poległych we Włoszech) oraz pomnik upamiętniający 100-lecie emigracji polskiej w Araucarii. Wśród dawnych obiektów mieszkalnych na szczególną uwagę zasługuje dom doktora Szymańskiego, od którego wzięła nazwę pobliska ulica. Ten skromny, pochodzący z około 1920 r. budynek drewniany o konstrukcji szkieletowej, jest deskowany i listwowany pionowo na nakładkę polską. Charakterystyczne jest użycie lambrekinów, tj. laubzegowych powtarzalnych deszczułek ozdobnych o kształtach geometrycznych i roślinnych, przybijanych do dwuspadowych szczytów i do okapów3. Lambrekiny to cecha charakterystyczna tutejszej architektury drewnianej, uznawana tu za polską.
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Fot. P. Rygiel


W gabinecie prefekta Araucarii Rizio Wachowicza (od lewej: I. Sykta, A. Bóhm, K. Flaga, R. Wachowicz)

W dzielnicy miasta zwanej Cachoeira (wodospad, kaskada), zlokalizowano w roku 1982 Museu Tingui Cuera. Ponad jeziorem z zadaszonym drewnianym mostem dominuje wzgórze, u stóp którego zlokalizowano budynek muzeum w dawnych obiektach przemysłowych przetwórstwa spożywczego. Wśród eksponatów związanych z polskim osadnictwem znalazły się tam np. polskie stroje ludowe, sprzęty domowe, narzędzia rolnicze, a wśród portretów prefektów wielu jest polskiego pochodzenia, m.in. Greboś, Sobociński, Soja, Trauczyński i Wachowicz.

Na stokach pobliskiego wzgórza utworzono skansen, nazwany „Solidarność”. Znalazły się tam pochodzące z lat 80-tych XIX wieku obiekty typowe dla pierwszej generacji polskich imigrantów. Budowle przeniesione z okolicy to: chałupy, budynki inwentarskie, młyn, a nawet powstała w wyniku przebudowy chałupy z roku 1880 - kaplica. Obiekty, głównie o konstrukcji węgłowej (zrębowej), z bali, na niskiej podmurówce, nakryte są dachami dwuspadowymi lub przyczółkowymi o nachyleniu połaci 40°-50° o szerokim okapie, ze szczytami pionowo deskowanymi. Oryginalnie, jak opowiadała nam pani Eleonora Hajduk, której rodzina podarowała jeden z domów dla skansenu, domy te były bielone wewnątrz i zewnątrz, odrzwia i futryny najczęściej malowano na niebiesko i żółto, a podmurówki na żółto lub czerwono (zbliżone do koloru tutejszej ziemi, aby nie było widać śladów błota). Kolorystyka ta została tutaj odtworzona. W domu dziadków pani Eleonory, obok sprzętów domowych, znalazły się polskie książki i modlitewniki.
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Fot. P. Rygiel

Polskie stroje ludowe i sprzęty domowe wykonane przez polskich osadników


W skansenie ustawiono krzyż wykonany z drewna im-bujowego w 1982 r. przez Zygmunta Kujawę - cieślę i snycerza pochodzenia polskiego. Pod krzyżem znajduje się tablica pamiątkowa z napisem:

Pod cieniem pnia powstała ziemia Świętego Krzyża, nad brzegiem Wisły powstał Naród Polski.

Narody, które jak bractwo złączone w wierze, poszukujące ludzkiego prawa.

Ziemia sosny ochroniła pielgrzyma, który wynagrodził jej wolność.

My spadkobiercy, składamy hołd wdzięczności i uznania.

Zachowując swoją architekturę, wychwalając pracę pioniera, chroniąc wiarę, osadzając braterstwo między ludem, pokazując wzniosłość ducha ludzkiego.

Zachowując przeszłość, ochraniamy z wiecznie żywą wiarą chrześcijańską tę WIEŚ SOLIDARNOŚĆ.

Araucaria, 7 listopada 1982 r. Rizio Wachowicz, Prefeito4.

Po obejrzeniu skansenu mieliśmy możliwość odwiedzenia polskich kolonii, których w gminie Araucaria znajduje się ponad 10. Zobaczyliśmy osadzone w naturalnym krajobrazie zagrody pierwszych polskich osadników z „domami węgłowymi”. Obok nich stoją często nowe szalowane deskami domy drugiej generacji, w których pojawiają się lambrekiny. Spotykane są również murowane domy trzeciej generacji, bliższe tutejszym wzorcom.

Na przykładzie zagród i działek siedliskowych można obserwować rozwój i przeobrażenia obiektów należących do polskich osadników i ich potomków. Opowiedziano nam anegdotę o Przybylaku, który wstydząc się swojej polskości (ze względu na stereotyp „Polaka-biedaka”) obłożył dom deskami, aby ukryć charakterystyczny polski dom węgłowy. Dopiero na przyjazd Papieża deski zostały zdjęte.
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Fot. P. Rygiel

Araucaria. Wioska etnograficzna „Solidarność’’. Stary młyn wodny
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Araucańa. Wioska etnograficzna „Solidarność". Polskie książki i modlitewniki zachowane w skansenie


Jedną z większych i najstarszych kolonii jest Thomas Coelho5, gdzie osiedlali się Polacy już z pierwszej fali emigracji6, w której ponad 95% przybywających stanowili chłopi7. Tereny kolonizowane przez rząd brazylijski dzie-łono na działki - „loty”, co powodowało określoną strukturę podziału własnościowego i znajdowało odzwierciedlenie w krajobrazie osad. Okolica ta zwana była Nova Polonia. Osiedlający się tu od 1876 r. Polacy pochodzili z Galicji, ze Śląska i z Prus. Loty - działki skolonizowanego terenu liczyły ok. 6-7 ha. Od 1878 r. miejscowość stała się siedzibą parafii pod wezwaniem Św. Michała. W roku 1888 władze otworzyły polską szkołę w Thomas Coelho - "na płaszczyźnie obok cmentarza postawili szkołę z dartych desek, krytą gontami’8. Współcześnie w centrum znajdują się: kościół San Miquel z domem dla księży emerytów® i charakterystyczną dzwonnicą, klasztor Sióstr Miłosierdzia i cmentarz. Nie ma już budynku szkoły. W trakcie obu wypraw przeżyliśmy tam niezwykle wzruszające spotkania: z księżmi emerytami, urodzonymi w Polsce i kilkadziesiąt lat pracującymi w środowisku polonijnym oraz u sióstr Miłosierdzia, gdzie również spotkaliśmy siostrę Joannę Łukwińską, która podjęła pracę misyjną w Brazylii jeszcze przed wojną, w 1933 r. Poprosiła nas o regularne przesyłanie gazet polskich, po których otrzymaniu już w tym 1999 roku przysłała nam bardzo miłe i serdeczne podziękowanie.
[image: ]

Fot. A. Zachariasz


Kolonia Tomas Coelho. Kościół św. Michała i dom księży emigrantów

Również w Thomas Coelho znajduje się miejsce upamiętniające polskie tradycje tej okolicy „Memoriał da Imi-gracao Polonesa, Parque Roman Wachowicz", poświęcony wspomnianemu na początku nauczycielowi - Romanowi Wachowiczowi. Założenie składa się z kapliczki (Ca-pelinha de Sao Miguel)9, murowanego budynku o cechach regionalnych mieszczącego izbę pamięci, pomnika z tablicą upamiętniającą emigrację z Polski oraz z amfiteatru. Zespół, malowniczo usytuowany na wzgórzu, na skraju lasu i powyżej utworzonej nieopodal zapory wodnej, przy głównej drodze. Na tablicy pamiątkowej znalazł się tekst po polsku i brazylijsku:

1876 - w tym roku przybyli pierwsi imigranci osiedlając się w miejscowości Thomas Coelho. Tu stworzyli kolonię i przez lata utrzymywali swoją autentyczną zbiorowość chłopską.

1975 - Rzeka Passsalina, która dawniej dawała wodę kolonii, zatopiła urodzajną ziemię kiedy w wyniku industrializacji regionu zbudowano zaporę.

1995 - Po ludziach pozostała tylko pamięć

Araucaria 17 de Setembre de 1995

Niezwykle ciekawym obiektem, jest położona w pobliżu „memoriału” polska zagroda, obecnie należąca do Jana Piroga, pochodzącego spod Przeworska". Skupiona wokół dziedzińca, ogrodzona częściowo płotem od strony reprezentacyjnej, o wolnostojących budynkach, z wewnętrznymi podziałami (ogród kwiatowy, sad, zagroda dla koni). Stary dom węgłowy (zbudowany wg informacji gospodarza w 1887 r.) przekształcony został (dość częsty tutaj przypadek) w budynek gospodarczy; obok znajdują się: stodoła, stajnie, chlewik, wygódka i buda dla psa.

W sąsiedztwie wzniesiony został nowy dom należący stylistycznie do drugiej generacji, deskowany, o dachu z niewielkim spadkiem, z podcieniem. Przy domu założono ogród i sad. Cały ten zespół został przez gospodarza przeniesiony z terenu poniżej, który zamieniono w zalew. Gospodarz podał nam powierzchnię swojego terenu w morgach, dobrze mówi po polsku, żona nazywa go Jaśkiem.
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Fot. L. Bylina Araucaria. Campina das Pedras. Powitanie Chlebem i solą przed polskim kościołem. Eleonora i Piotr Hajdukowie

W kolonii Campina das Pedras obejrzeliśmy kościół p.w. Matki Boskiej Częstochowskiej, po którym oprowadzili nas państwo Eleonora i Piotr Hajdukowie. Dawniej obok kościoła była polska szkoła, wybudowana za polskie pieniądze w 1905 r., również tu było pierwsze Towarzystwo

11 Jan Pirog przyjechał do Brazylii w 1937 roku jako piętnastoletni chłopak.

im. Józefa Piłsudskiego. Obiekty te nie zachowały się. Przy szkole posadzono 10-12 dębów, teraz pozostało 3. Większość ludzi z tych stron pochodzi z Galicji. Sam kościół - nowy, o dwuspadowym dachu, zaprojektowany przez Japończyka, jest przedmiotem dumy miejscowej Polonii. W ołtarzu głównym znajduje się wykonane przez syna państwa Hajduków oryginalne tabernakulum z drewna, w kształcie góralskiej chałupy.
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Fot. P. Rygiel Campina das Pedras. Tabernakulum wykonane przez syna Piotra Hajduka. Kościół p. w. MB Częstochowskiej


W kolejnej polskiej kolonii Rio Verde w 1913 r. wybudowano pierwszą kaplicę. Obecną, pod wezwaniem św. Stanisława, wybudowano około 1966 r. Obok niego tablica pamiątkowa, na niej napis:

Pionierowi emigrantowi, który tu w 1913 r. postawił pierwszą kaplicę w tej miejscowości dla rozwoju XX wieku, 23 lipca 1978 r. (tłumaczenie).

Kaplica stoi przy ul. Stanisława Krupy. Wokół piękne krajobrazy przypominające beskidzkie, na polach oracze mówiący po polsku. Jedziemy dalej w kierunku kolejnej kolonii Rosa Nova, po drodze oglądamy kilkanaście polskich domków i zagród w krajobrazie, m.in. dom węgłowy - który należał do rodziny Krzyżanowskich.

W kolonii Rosa Nova odwiedzamy ponad stuletnią zagrodę pani Leonardy Burdy. Ładna zagroda z ogródkiem, w domu (węgłowym z pierwszej generacji) - istne muzeum polskości. Nie ma tu światła, bieżącej wody, w domu nigdy nie było kuchni, stała jako osobny budynek obok. Obecna kuchnia wybudowana została ok. 20 lat temu. Zagroda o regularnym kształcie posiada cechy zbliżone do tego typu poznanych przez nas obiektów. Granice badanych zagród najczęściej ograniczone były płotami, często także pojawiają się wewnętrzne podziały działki siedliskowej (ogród kwiatowy, warzywnik, sad, zagrody dla zwierząt); tak też jest i w tym przypadku. W stylu budynków nie zaznaczył się jakiś konkretny polski styl regionalny. Budynki inwentarskie, gospodarcze są sytuowane oddzielne, często wokół dziedzińca, choć nie jest to regułą. Charakterystyczne dla polskich domostw były ogrody kwiatowe, pani Leonarda również taki posiada.

Przedstawiciele Polonii, na czele z prefektem Rizio Wachowiczem, Anibalem Wilińskim oraz Zygmuntem Kujawą, będącymi głównymi animatorami działań zmierzających do eksponowania polskich tradycji we współczesnych realizacjach architektonicznych w Araucarii, zwrócili się do architektów uczestniczących w pierwszej wyprawie w 1997 r. o pomoc w zakresie opracowania koncepcji nowych obiektów regionalnych. Ambicją władz lokalnych stało się bowiem wybudowanie na drogach dojazdowych do miasta symbolicznych bram, a także wzniesienie kościółka oraz domu polskiego, który byłby miejscem spotkań i kultywowania polskich tradycji. Propozycja ta została przyjęta, a jej realizacja jest w toku. Obecnie na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej wykonywane są pod kierunkiem dra inż. arch. Wojciecha Kosińskiego szczegółowe projekty w ramach pracy dyplomowej Benedykta Burego, który podczas drugiej wyprawy do Brazylii w roku 1998 miał okazję przeprowadzić wizję lokalną w terenie opracowania i niezbędne prace inwentaryzacyjne oraz uzgodnić z zainteresowanymi program planowanych przedsięwzięć. Praca ta będzie prezentowana podczas planowanej w końcu marca br. wizyty gubernatora stanu Parana pana Jaime Lernera w Krakowie, a po jej zakończeniu przekazana władzom miasta Araucarii.
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W oknie domu A. Wilińskiego w Aracuarii (od lewej: K. Flaga, R. Drożdż, gospodarz)

Pośród przedstawicieli Polonii podejmowane są coraz częściej próby propagowania i kontynuacji polskich tradycji regionalnych w budownictwie mieszkalnym, np. pan Annibal Wiliński rozpoczął budowę domu rodzinnego o cechach zakopiańskich. On również zwrócił się do nas z prośbą o ocenę oraz rady dotyczące elementów wykończenia tego obiektu. Budowa nowych domów w stylu regionalnym napotyka bowiem tutaj jeszcze na pewne trudności z powodu braku fachowej literatury i utrudniony z racji odległości kontakt z Polską. Tym bardziej docenić należy wszelakie przykłady takiej aktywności, będącej przejawem troski o zachowanie tożsamości etnicznej Polonii brazylijskiej.

Podjęte badania pokazują, jak rozległy jest problem polskiego dziedzictwa w Brazylii, wymagający znacznie szerszych i szczegółowych studiów. Araucaria - miejscowość o bogatych polskich tradycjach - kultywuje je i może stać się wzorem.

WAŻNE WYDARZENIA W PK

5 lutego - 5 marca

	
	
1 2.02. — prorektor prof. M. Chrzanowski podpisał umowę o współpracy Politechniki Krakowskiej z Kijowskim Instytutem Pojazdów Szynowych.


	
1 2.02. - odbyło się oficjalne, uroczyste nadanie dotychczasowej sali nr 20 w Instytucie Materiałów i Konstrukcji Budowlanych imienia Jerzego Ciesielskiego, dokładnie w 70 rocznicę Jego urodzin. W uroczystości udział wzięli między innymi ks. biskup Kazimierz Nycz, prorektor PK prof. Marcin Chrzanowski oraz najbliższa rodzina Patrona sali: żona Danuta Ciesielska, córka Maria Pikul oraz brat prof. Roman Ciesielski, a także pracownicy Instytutu L-1, Wydziału Inżynierii Lądowej, Politechniki Krakowskiej oraz osoby spoza uczelni. Program uroczystości obejmował:


	
•    Otwarcie uroczystości, słowo wstępne, powitanie gości -dziekan WIL doc. Kazimierz Furtak.


	
•    Odczytanie aktu nadania przez JM Rektora PK sali nr 20 imienia Jerzego Ciesielskiego — prorektor prof. Marcin Chrzanowski.


	
•    Poświęcenie sali imienia Jerzego Ciesielskiego -ks. biskup Kazimierz Nycz.


	
•    Odsłonięcie tablicy pamiątkowej - dyrektor Instytutu L-1 prof. Krzysztof Dyduch.





w Odsłonięcie tablicy pamiątkowej - żona Patrona Danuta Ciesielska, ks. biskup Kazimierz Nycz, prorektor prof. Marcin Chrzanowski.
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Fot. P. Niechoda


W swoim wystąpieniu prof. Krzysztof Dyduch podniósł załugi Patrona sali, jakie wniósł dla wydziału i uczelni poprzez swoją działalność na polu dydaktycznym, naukowym i zawodowym.

Po oficjalnym zakończeniu uroczystości odbyło się spotkanie w gabinecie dyrektora Instytutu L-1, podczas którego dominowały wspomnienia o Partonie sali.

________________Lidia Ponanta

	
16.02.— w PK gościł dyrektor firmy Mota & Companhia z Portugalii p.A.Casto. Celem wizyty było nawiązanie bliższej współpracy naukowo-technicznej i dydaktycznej miedzy Mota & Companhia i PK.



Konferencja nt. „Strategia rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły”

	
	
- inaugurująca I. etap PROGRAMU DLA WISŁY



	
17 lutego br. w nowo oddanej sali konferencyjnej Politechniki Krakowskiej odbyła się konferencja, inaugurująca pierwszy etap PROGRAMU dla WISŁY pt. „Strategia roz



woju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły”. Posiedzenie otworzył JM Rektor PK - profesor Kazimierz FLAGA, który powitał Ministra Ochrony Środowiska Zasobów Naturalnych i Leśnictwa - Jana SZYSZKO, inicjatora i prowadzącego posiedzenie. W obradach wzięli udział przedstawiciele władz centralnych, wojewódzkich oraz samorządowych, regionalnych i lokalnych, z obszaru dorzecza górnej Wisły a także środowisk inżynierskiego i naukowego, zajmujących się gospodarką wodną, inżynierią i ochroną środowiska, ekologią, inżynierią drogową i mostową oraz zagospodarowaniem przestrzennym.
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Wystąpienie ministra Jana Szyszko


Współorganizatorem konferencji był Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej Politechniki Krakowskiej, przy którym działa Rada, skupiająca przedstawicieli instytucji reprezentujących kształtowanie i racjonalne wykorzystanie zasobów wodnych. Od początku swego istnienia (od 1993 r.), Rada ustala kierunki rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły oraz inicjuje wynikające z nich potrzeby w zakresie prac studialnych, metodycznych i organizacyjnych. Przewodniczącym Rady jest Tadeusz ŁAGOSZ - dyrektor Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wodnej w Krakowie.

Główną część programu konferencji - dyskusję nad strategią rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły -poprzedziło wprowadzenie, oparte na następujących referatach:

	
•    „Gospodarka wodna - jeden z podstawowych elementów rozwoju regionalnego " - wygłoszony przez dr hab. inż. Elżbietę Nachlik, prof. PK, prorektora ds. badań naukowych i współpracy z gospodarką Politechniki Krakowskiej


	
•    „Aktualny stan gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły” - wygłoszony przez dra hab. inż. Jerzego Szczęsnego, prof. PK, dyrektora Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej Politechniki Krakowskiej


	
•    „Plan realizacji strategii gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły” - wygłoszony przez mgra inż. Tadeusza Łagosza, dyrektora Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wodnej w Krakowie.



Postawionym przez Ministra Ochrony Środowiska Zasobów Naturalnych i Leśnictwa celem konferencji było zaprezentowanie założeń do pierwszego etapu Programu dla Wisły pt. „Strategia rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły” oraz zasięgnięcie opinii zainteresowanych stron o głównych zadaniach gospodarki wodnej sformułowanych w tych założeniach. Ponadto przedmiotem dyskusji i uzgodnień były następujące podstawowe uwarunkowania opracowania strategii:

	
1.    Potraktowanie dorzecza górnej Wisły jako priorytetowego oraz wyróżniającego się wagą i złożonością problemów gospodarki wodnej w odniesieniu do dorzecza całej Wisły.


	
2.    Określenie relacji pomiędzy strategią rozwoju gospodarki wodnej i strategią rozwoju gospodarczego województw z uwzględnieniem planów zagospodarowania przestrzennego.


	
3.    Udział organów samorządowych i rządowych oraz zaplecza badawczego w procesie opracowania i realizacji strategii gospodarki wodnej, w szczególności na szczeblu regionalnym.


	
4.    Uwarunkowania organizacyjne i finansowe, zapewniające opracowanie i realizację strategii w określonej perspektywie.



Rozstrzygnięcie wymienionych wyżej kwestii winno wspomagać podjęcie decyzji dotyczących opracowania PROGRAMU dla WISŁY jako projektu rządowego z pełnym poparciem władz regionalnych, a w rezultacie przystąpienie do jego konsekwentnej realizacji.

Tak postawiony cel konferencji został osiągnięty, a opracowanie strategii rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły przyjęto jako pierwszy etap realizacji POGRA-MUdla WISŁY.
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Podczas konferencji


W wyniku dyskusji nad przedstawionymi referatami oraz przedłożonymi dokumentami formułującymi założenia strategii rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły, jej zakres i warunki realizacji ustalono, że:

	
•    Inicjatywa Ministra Ochrony Środowiska Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, dotycząca stworzenia strategicznego programu dla Wisły o randze programu rządowego, spotkała się z akceptacją i poparciem uczestników konferencji, w szczególności władz samorządowych regionu. Realizacja wydzielonych trzech części dorzecza Wisły (górnego, środkowego i dolnego) uzależniona będzie od inicjatywy zarówno organizacji rządowych, jak i samorządowych - funkcjonujących na obszarze poszczególnych części zlewni Wisły.


	
•    Deklaracje samorządów o ich udziale w opracowaniu strategii i jej realizacji zostały złożone ze świadomością, że środki finansowe będą pochodzić nie tylko z budżetu centralnego. Powinny zatem zostać stworzone instrumenty ekonomiczne, które pozwolą poprzez zmianę ustawy „prawo wodne" zmienić system gromadzenia i dystrybucji środków finansowych. Zamierzone podniesienie wysokości opłat za korzystanie z wód również korzystnie wpłynie na zwiększenie szans realizacji zadań planowanych w strategii.


	
•    Dla uzyskania spójności zamierzeń w zakresie gospodarki wodnej z planami rozwoju regionalnego należy podjąć i sformalizować współpracę zainteresowanych stron na etapie formułowania uwarunkowań do studiów zagospodarowania przestrzennego.


	
•    Opracowane w poprzednich latach programy rozwoju gospodarki wodnej należy uznać za punkt wyjścia do opracowania strategii dla górnej Wisły, która budowana jest przy uwzględnieniu aktualnych uwarunkowań w zakresie:



	
a)    założeń ochrony środowiska przyrodniczego,


	
b)    potrzeb wykorzystania zasobów wodnych,


	
c)    współczesnych standardów i wymagań ochrony przed powodzią,


	
d)    założeń zrównoważonego rozwoju regionu.



Przedłożone do akceptacji założenia strategii rozwoju gospodarki wodnej w dorzeczu górnej Wisły odpowiadają powyższym uwarunkowaniom i powinny być także uwzględnione w dwóch pozostałych częściach dorzecza Wisły: środkowej i dolnej.

	
	
• Strategia określi główne funkcje gospodarcze i przyrodnicze dorzecza, kierunki jego zagospodarowania, priorytetowe zadania gospodarki wodnej oraz hierarchię i sposoby osiągnięcia zawartej w tej strategii celów.





_________________Elżbieta Nachlik

Fot. J. Zych

	
19 .02. — rektor prof. K. Flaga i prorektor prof. E. Nachlik spotkali się z prof. A. Filipiakiem, dyrektorem firmy komputerowej ComArch. Rozmawiano na temat warunków rozpoczęcia przez firmę ComArch inwestycji na terenach CZT - SSE w Czyżynach oraz na temat współpracy naukowo-badawczej i dydaktycznej.


	
23 .02. - rektorowi prof. K. Fladze złożyli wizytę St. Bisztyga, wiceprezes CHEMOBUDOWY - Kraków S A. i J. Gaweł. Omawiano zasady współpracy CHEMOBUDOWY i PK przy wykreowaniu Centrum Kongresowo-Targowego na terenie kampusu w Czyżynach.



23-25.02. —w Krakowie i 26-27.02.-w Rzeszowie odbyły się Targi Edukacyjne. PK reprezentowali przedstawiciele Samorządu Studentów, będący członkami Komisji Współpracy ze Szkołami Średnimi.

	
24 .02. - odbyło się posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Program spotkania obejmował następujące zagadnienia:



	
-    Pomoc materialna dla studentów.


	
-    Zaplecze socjalne uczelni krakowskich.


	
-    Przyjęcie regulaminu i powołanie Rady Użytkowników Zasobów Sieciowych Krakowskiego Środowiska Akademickiego.


	
-    Informację o obchodach jubileuszowych AE, AGH i UJ.



24-25.02. — odbyło się spotkanie przedstawicieli PK z amerykańsko-polską grupą FABRYKAT 2000, wspomagającą rozwój transferu technologii. Celem wizyty grupy FABRYKAT 2000 była ocena działających w tym zakresie ośrodków w Polsce. Przedstawiciele amerykańskiej organizacji lnnovation Associates, wchodzący w skład grupy, najwyżej ocenili ośrodek krakowski. Działający przy PK ośrodek FE-MIRC/OTI, wspomagający współpracę z Działem Informacji Biblioteki Głównej, Biurem Karier i Ośrodkiem Patentowym uzyskał szczególne, najwyższe wyróżnienie za profesjonalizm i właściwy profil działalności. Spotkanie prowadziła prorektor prof. E. Nachlik.

02.03. - prorektor PK prof. R. Kozłowski spotkał się z prorektorem AGH prof. B. Barchańskim. Omawiano współpracę obu uczelni we wdrażaniu systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trzystopniowych.

WARSZTA TY STUDENCKIE

9 marca w auli Polskiej Akademii Nauk w Krakowie odbyło się seminarium, otwierające trzeci konkurs - warsztaty architektoniczne, w których biorą udział Wydziały Architektury z TU Delf (Holandia), FH Munster (Niemcy) oraz z Politechniki Krakowskiej. Warsztaty takie organizowane są po raz trzeci, poprzednie odbyły się we Frankfurcie n/Menem (1997) oraz w Delf (1998), a ich ideą jest modernizacja i adaptacja do współczesnych funkcji czołowych dzieł architektury modernistycznej.

Tematem tegorocznych warsztatów jest Hala Targowa przy ul. Grzegórzeckiej w Krakowie autorstwa arch. Juliusza Dumnickiego - jej współczesne przekształcenie i rozbudowa.

Organizatorami krakowskich warsztatów są prof, prof. Wojciech Buliński i Andrzej Kadłuczka z Wydziału Architektury PK, a bierze w nich udział 65 studentów z TU Delf, 27 z FH Munster oraz ok. 80 studentów z WA PK. Uczestniczyło w nich również 14 profesorów z obu uczelni zagranicznych, w tym prof. Leo G. W. Verhoef z TU Delf, koordynator warsztatów oraz prof. Herbert Buhler, Honorowy Profesor Politechniki Krakowskiej.

W ramach seminarium wykłady wygłosili wybitni architekci zagraniczni Hans van Beek z Hagi (Holandia), John Town-send z Londynu, Philippe Robert z Paryża, jak również arch. Stanisław Denko, główny architekt m. Krakowa, dr hab. arch. mariola Żychowska, dr Maciej Motak z WA PK i arch. D. Gruszka z Krakowa.

Efekty warsztatów w postaci wystawy prac konkursowych będą eksponowane w czerwcu w Delf, a w październiku w Krakowie.

_________________Wojciech Buliński
[image: ]


	
•    Prof. zw. dr hab. inż. arch Janusz BOGDANOWSKI, kierownik Katedry Teorii Architektury Krajobrazu i Kompozycji Ogrodowej WA PK, wybrany został: 1) na przewodniczącego Rady Ochrony Zabytków przy ministrze kultury i sztuki, 2) na przewodniczącego Komisji Urbanistyki i Architektury PAN oraz na redaktora wydawnictwa Teka Komisji Urbanistyki PAN. Ponadto Profesorowi powierzone zostało kierowanie wydawnictwem „Nauka dla wszystkich” oraz zorganizowanie zespołu redakcyjnego wydawnictwa.

[image: ]

Fol. J. Zych





	
•    Społeczny Komitet Budowy Pomnika Ofiar Stalinizmu w Tarnowie zadecydował o realizacji projektu zespołu profesora Stefana DOUSY. Kompozycja składać się będzie z dwóch elementów: odlanej w brązie rzeźby (wys. ok. 5 m) oraz niższego elementu w formie dwóch kamiennych płyt, których pęknięcie będzie symbolem rozdarcia wewnętrznego kraju po II wojnie światowej. Na płytach umieszczone zostaną tabliczki z datami.

[image: ]

Profesor Stefan Dousa z projektem

Fot. J. Rubiś





	
•    Prof. dr hab. inż. Jan TALER został wyróżniony przez Zespół T10 Elektrotechniki, Energetyki i Metrologii Komitetu Badań Naukowych za projekt badawczy „Identyfikacja nieustalonego stanu cieplnego grubościennych elementów kotłów”.


	
•    Prorektor prof. Elżbietę NACHLIK zaproszono do udziału w Radzie Projektu pt. „Rozwój kwalifikacji zawodowych dostosowanych do standardów Unii Europejskiej”. Projekt finansowany jest w ramach programu UE „Leonardo da Vinci”, jego kontraktorem jest Agencja Rozwoju Regionu Krakowskiego S.A., wspomagana przez Wojewódzki Urząd Pracy.


	
•    Rada Wydziału Architektury nadała mgr inż. arch Małgorzacie WILCZKIEWICZ z New York City Movsing Authority stopień doktora nauk technicznych.


	
•    Studia podyplomowe



W kwietniu rozpoczną się zajęcia drugiej edycji dwusemestralnego studium podyplomowego „Ogrzewnictwo i ciepłownictwo”, prowadzonego przez Instytut Inżynierii Cieplnej i Ochrony Powietrza Wydziału Inżynierii Środowiska PK.

Studium przeznaczone jest dla osób z wyższym wykształceniem technicznym, zawodowo związanych z problematyką ogrzewnictwa i ciepłownictwa oraz pragnących pogłębić i uzupełnić swoje wiadomości z tego zakresu. Program studium obejmuje 16 szczegółowych przedmiotów (252 godz.), takich jak:

	
•    Fizyka budowli,


	
•    Audyt energetyczny i programy oszczędności energii,


	
■    Układy regulacji automatycznej i systemy pomiarowe,


	
■    Komputerowe projektowanie systemów cieplnych i sanitarnych,


	
•    Podstawy wentylacji i klimatyzacja,


	
■    Ogrzewnictwo i kotłownie grzewcze,


	
■    Racjonalne użytkowanie paliw i energii,


	
•    Węzły ciepłownicze i sieci cieplne,


	
■    Oczyszczanie spalin i problemy ochrony środowiska.



Zajęcia odbywają się w formie wykładów, laboratoriów i ćwiczeń; prowadzone są dwa razy w miesiącu (w piątki i soboty).

Studium „Ogrzewnictwo i ciepłownictwo” zostało zarejestrowane w Krajowej Agencji Poszanowania Energii jako autoryzowane szkolenie na audytorów energetycznych.

_________________Stanisław Kirsek

	
• Otwarte zostały kolejne edycje studiów podyplomowych w PK:


	
15 .02. - Podyplomowe Studium Konserwacji Zabytków, Architektury i Urbanistyki.


	
4 .03. - Międzywydziałowe Studium Podyplomowe „Ochrona Środowiska w obszarach zurbanizowanych".





_Krótkie informacje opracowała Teresa Marszalik


Tadeusz Broniewski



Symbole Politechniki Krakowskiej

Politechnika Krakowska istnieje przeszło pół wieku, bowiem w 1995 r. obchodziła oficjalnie i uroczyście jubileusz 50-lecia. Powstaje więc pytanie czy istnieje już tyle lat, czy dopiero tyle lat? Stawiając takie pytanie w stosunku do Uniwersytetu Jagiellońskiego nie mielibyśmy wątpliwości, że już bądź aż, bez wzglądu na to czy jego powstanie przypiszemy czasom ostatniego Piasta, czy pierwszych Jagiellonów. W porównaniu z UJ wszystkie Krakowskie uczelnie są młodziutkie, bo nawet Akademia Górniczo-Hutnicza i Akademia Ekonomiczna (dawna WSH), pochodzą z okresu międzywojennego. Szczególne miejsce w tym porównaniu zajmuje Akademia Rolnicza, która w istocie wywodzi się z Uniwersytetu Jagiellońskiego, ale jako jego stosunkowo młody wydział.

Jakkolwiek by jednak patrzeć na wiek tych wszystkich krakowskich szkół wyższych z wyjątkiem UJ, trzeba stwierdzić, że jest on już na tyle długi, iż pozwolił na wygenerowanie nie tylko wielu roczników, ale wielu - a w przypadku Politechniki pełnych dwóch pokoleń. Istnieją przecież całe rodziny „politechniczne”, których pozycja coraz bardziej utrwala się w życiu technicznym, naukowym bądź organizacyjnym społeczeństwa.

Sądzę, że dość jednoznacznie wykazałem, iż Politechnika istnieje już na tyle długo, aby omówić pewne konsekwencje tej konstatacji. Warto bowiem zauważyć, iż liczne uczelnie zachodnie - i to wcale nie tak poważne i nie tak stare jak np. angielski Oksford, ale znacznie młodsze - w społeczeństwach, w których istnieją, wyróżniają się w sposób czysto wizualny swoim strojem, to jest spektakularnymi wyróżnikami jak birety, pelerynki, szaliki itp. i to nie tylko ich grono nauczające czyli „kadra”, lecz także studenci. Brak takich „wyróżników" - zostańmy dla potrzeb tego felietonu przy takim terminie - dał się zauważyć wyraźnie i rzec można znamiennie - w trakcje obchodów 50-lecia Politechniki Krakowskiej, gdy uroczysty pochód uczestników zmierzał z ulicy Kanoniczej przez miasto do teatru im. Słowackiego. Brakowało bowiem wizualnego symbolu (znaku), który wyróżniałby ich spośród widzów stojących wzdłuż trasy pochodu, a jednocześnie zespalałaby ich wszystkich i wskazywał na ich przynależność do jednej wspólnoty, jaką stanowi nasza Uczelnia. Na brak ten zwróciło uwagę wielu uczestników uroczystości jubileuszowych.

Stowarzyszenie Wychowanków Politechniki Krakowskiej przedstawiło na posiedzeniu Senatu Akademickiego Politechniki koncepcję utworzenia takich wyróżników jakim w wielu uczelniach na świecie są birety, pelerynki itp. Jako ówczesny prezes Zarządu nowej kadencji SWPK, wśród innych zadań, zaproponowałem również rozwiązanie tej sprawy. Senat zaakceptował tę koncepcję i upoważnił SWPK do jej realizacji.

Gdy mowa jest o wizualnych wyróżnikach społeczności politechnicznej nie można zapomnieć, że problem jest szerszy i dotyczy przede wszystkim zupełnie podstawowych, urzędowych symboli Politechniki i jej wydziałów oraz przyznanych im charakterystycznych barw. Te podstawowe problemy postanowiło rozwiązać kierownictwo uczelni, również z pomocą SWPK. W sumie więc, w dziedzinie znaków, symboli i innych wyróżników naszej szkoły i jej społeczności, powstały do ustalenia oraz wprowadzenia do stosowania następujące elementy:

	
•    godło Politechniki,


	
•    godła poszczególnych wydziałów i charakterystyczne ich barwy,


	
•    różne utensylia - przybory,


	
•    elementy stroju,



• znaki osobiste.

Granice pomiędzy tymi pojęciami nie są całkowicie ostre, co łatwo zauważymy przy ich, nawet dość pobieżnym, omówieniu.

Godło Politechniki Krakowskiej. Może być też ono określone jako logo lub może bardziej patetycznie jako herb, choć w stosunku do wiekowych i bardzo szacownych uczelni, jak choćby Uniwersytet Jagielloński nikt nie zawaha się użyć nazwy herb (a absolutnie nie logo). Pozostańmy więc przy nazwie godło. Zostało ono uściślone, wręcz jakby znormalizowane w opracowaniu „Dokumentacja znaku graficznego i wybranych opracowań graficznych dotyczących Politechniki Krakowskiej”. Dokument ten opracowany został przez art. piast. Piotra Kutrybę (zamieszczone w nim godło opracował prof. W. Zin), a następnie od lipca 1998 r. wprowadzony do stosowania odnośnym zarządzeniem rektora. Obejmuje on projekty wszelkich materiałów i przedmiotów wtórnych, w których występują te znaki graficzne, a więc: papier listowy (firmowy), koperty, bilety wizytowe członków kierownictwa uczelni, samodzielnych pracowników administracji itp. Wprowadzanie tych materiałów do stosowania jest w toku. Należy przy okazji stwierdzić, że takie centralne planowanie i projektowanie nie jest obligatoryjne w stosunku do poszczególnych merytorycznie samodzielnych jednostek organizacyjnych uczelni jak wydziały, instytuty, katedry, zakłady itp. W jednostkach tych powinna wystąpić inicjatywa „oddolna”, ewentualnie tylko akceptowana centralnie. Sądzę, że pewna swoboda i zróżnicowanie tych znaków powinno wystąpić już na poziomie wydziałów, a zwłaszcza instytutów i katedr. Należy w tym miejscu zaapelować do kierowników tych jednostek o włączenie się do tej akcji, bądź nawet zainicjowania niektórych jej form. Nic też nie stoi na przeszkodzie, a nawet wręcz przeciwnie - wydaje się godne zapropagowania wprowadzenie do stosowania odpowiednich logo, zwłaszcza poszczególnych instytutów bądź katedr lub zakładów. Na tym szczeblu bowiem mogą one łatwiej symbolizować i wyrażać merytoryczną specjalność danej jednostki naukowo-dydaktycznej. Dotyczy to również, a może nawet szczególnie, ich obcojęzycznych nazw. Natomiast należy pamiętać, że barwy wydziałów są określone statutem uczelni.

Utensylia — przybory. Omówione tu ustalenia znaków graficznych łączą się z całą następną grupą przedmiotów, na których one siłą rzeczy występują. Stanowią też charakterystyczne wyróżniki uczelni i jej społeczności. Chodzi tu mianowicie o przedmioty o charakterze utensyliów, nadające się na pamiątkowe prezenty dla naszych, więcej lub mniej oficjalnych, ale w każdym razie bardziej znamienitych gości. Wręcza się je albo w uczelni, albo na zewnątrz, nawet za granicą, przy okazji różnych oficjalnych wizyt, kongresów bądź zjazdów. Dla tych przedmiotów unikałbym nazwy „gadżety”, gdyż w tym kontekście może mieć ona charakter pejoratywny.

Zestaw takich przedmiotów obejmuje: portfel damski i męski, etui na wizytówki, na okulary lub na przybory do pisania oraz niedużą aktówkę. Mogą one stanowić praktyczne upominki, które dzięki częstemu stosowaniu będą przypominać o ofiarodawcy i Uczelni. Mogą być też one używane przez nas samych, przypominając nam i naszemu otoczeniu o naszej przynależności i unaoczniając, gdzie tkwią nasze korzenie.

Elementy stroju. Trzecią grupę wyróżników, wspomnianą już wcześniej, której brak zauważyliśmy w jubileuszowym pochodzie Politechniki, są elementy ubrania, stosowane w uczelniach zachodnich podczas wystąpień i spotkań publicznych lub z okazji innych uroczystych okoliczności. W tej dziedzinie Stowarzyszenie Wychowanków wystartowało już z krawatem, oczywiście najbardziej przydatnym dla mężczyzn, który można też traktować jako oficjalny prezent. W dalszej perspektywie przewidziane są i inne elementy ubioru - już bardziej uniwersalne pod względem płci - jak apaszki, szaliki itp.

Znaki osobiste. Wszystkie wspomniane tu wyróżniki spełniają podstawową rolę, a mianowicie pozwalają na identyfikację przynależności jej posiadacza do Politechniki Krakowskiej w razie pojedynczych, indywidualnych, a nawet przypadkowych spotkań. Taką rolę spełniają również rożne znaczki, jak to się mówi potocznie, „noszone w klapie”.

Na skuteczność działania takich znaków mogę przytoczyć dwa charakterystyczne przykłady. Otóż przed wojną w krakowskiej rozgłośni Polskiego Radia prowadzona była dla słuchaczy cotygodniowa „skrzynka radiowa”, w której prowadzący ją redaktor, zwany przez słuchaczy „skrzynkarzem”, dzielił się z nimi swoimi różnymi spostrzeżeniami, obserwacjami i poglądami oraz odpowiadał na - zresztą niezwykle liczne - listy. Skrzynka redagowana i wygłaszana bardzo atrakcyjnie, miała szerokie grono stałych i gorliwych słuchaczy, którzy z okazji okrągłej liczby jakby jubileuszowych „skrzynek” gromadzili się w rozgłośni na towarzyskich spotkaniach. Po jakimś czasie prowadzący „skrzynkę" redaktor zaproponował, by stali słuchacze „skrzynki” nosili w klapie pomarańczową szpilkę. Tak powstało nieformalne „towarzystwo pomarańczowej szpilki”. I proszę sobie wyobrazić, że zdarzyło się wielokrotnie, iż nieznani sobie bliżej nosiciele pomarańczowej szpilki rozpoznawali się wzajemnie w różnych okolicznościach, np. w pociągu, nawiązując często bliższe i dłuższe znajomości.

Drugi znamienny przykład stanowią absolwenci znanego w Krakowie liceum B. Nowodworskiego, tzw. „nowodworka”, którzy cechowali się ogromnym przywiązaniem do tej szkoły o kilkusetletniej tradycji. Wyróżniali się oni noszonym w klapie krzyżem maltańskim lub jego miniaturką, bowiem Bartłomiej Nowodworski (założyciel tej szkoły) był kawalerem maltańskim. Jako absolwentowi tej szkoły zdarzyło mi się już po wojnie kilka razy rozpoznać kolegę właśnie po krzyżu maltańskim i nawiązać miłą znajomość, a przynajmniej rozmowę. Jeśli chodzi o efektywność czy też skuteczność działania tego znaczka nie można pominąć faktu, że jest on graficznie bardzo ładny i dekoracyjny, a może też przez to chętnie noszony.

Politechnika Krakowska i Stowarzyszenie jej Wychowanków też mają swoje charakterystyczne znaczki, choć może nie aż tak wyróżniające się, jak krzyż maltański czy pomarańczowa szpilka. Tym niemniej są one na tyle jednoznaczne i estetyczne, że można w tym miejscu zachęcić do ich używania dla uzyskania zamierzonego celu, tzn. umożliwienia identyfikacji z Uczelnią lub Stowarzyszeniem.

Wszystkich Czytelników „Naszej Politechniki” zachęcam i proszę o przekazanie nam do Stowarzyszenia wszelkich uwag, refleksji i propozycji - choćby telefonicznie- na tematy poruszone w tym artykule.

Telefon Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej: 633-30-07, 633-03-00 w. 29-25.

Mieczysław Dziadkowiec

50 lat później

Rok 1999 to rok Jubileuszu 50-lecia ukończenia studiów na Wydziale Inżynierii Lądowo-Wodnej Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie.

Minęło pół wieku i z tej właśnie okazji w tym roku odbędzie się X Zjazd Koleżeński Absolwentów, którzy ukończyli studia w 1949 roku.

Bezpośrednio po wyzwoleniu Krakowa w 1945 roku zaistniały sprzyjające warunki do zorganizowania uczelni politechnicznej w Krakowie, jednak początki nie były łatwe. Po wielu inicjatywach i staraniach profesorów inż. Izydora Stella Sawickiego i rektora Akademii Górniczej dr Walerego Goetla oraz profesora Mariana Kamińskiego, a także przy dokończeniu studiów przerwanych wojną - rozpoczęły się nasze studia w listopadzie 1945 roku.

Pierwsze wykłady odbywały się w zniszczonych i wypalonych przez okupanta murach budynków na Oleandrach, w Domu Technika i Akademii Górniczej a potem w ofiarowanych przez wojsko koszarach przy ul. Warszawskiej. Z młodzieńczym zapałem pomagaliśmy przy odgruzowaniu, uporządkowaniu i remoncie tych budynków. Słuchaliśmy pilnie i ochoczo wykładów w często nieopalonych salach, w płaszczach zimowych, na prowizorycznie przygotowanych przez nas ławach z desek nieheblowanych. Nie było wówczas podstawowych narzędzi nauki, skryptów, podręczników i laboratoriów, a poważnym problemem bywało zdobycie odpowiedniej tablicy i kredy. Radość i entuzjazm młodości w tworzeniu nowej przyszłości oraz pragnienie zdobywania wiedzy, przy dużym poparciu przez świetnych profesorów i wykładowców, ułatwiały nam studia w ciężkich powojennych warunkach.

Po ukończeniu studiów na Wydziałach Politechnicznych Akademii Górniczo-Hutniczej nadszedł czas na sprawdzenie się w praktyce.

Pierwszy po wojnie, pełnosemestralny rocznik ukończenia studiów w 1949 roku zasilił poważnie odbudowujący się kraj

Rozpoczęliśmy pracę zawodową w zespołach projektowych nad dokumentacją dużych inwestycji, na placach budów kompleksów przemysłowych i energetycznych oraz przy odbudowie i budowie miast i osiedli w kraju, a później również za granicą.

Przypomnieć wypada o naszym udziale w rozbudowie dzielnic centralnych i obrzeżnych Krakowa wraz z infrastrukturą, a z początkiem lat 50-tych tworzeniu miasta - obecnie dzielnicy Nowa Huta. Początkowo budowano metodami tra-dycyjnymi, a potem maksymalnie uprzemysłowionymi. I choć nie zawsze byliśmy zadowoleni ze stosowanych technologii i technik budowania, to jednak w ówczesnych czasach budynki dały wymarzone mieszkania, a obecnie - po modernizacji - służą nadal kolejnym pokoleniom.

Należy wspomnieć, że do 1975 roku wybudowano tylko w regionie krakowskim (bez miasta Krakowa) ponad 120 osiedli mieszkaniowych, 70 tysięcy m2 powierzchni usług handlowych, gastronomicznych i rzemieślniczych, 39 średnich szkół ogólnokształcących i zawodowych, około 300 szkół podstawowych, 34 internaty, 11 przedszkoli, 10 szpitali, 36 przychodni i ośrodków zdrowia. Powstały obiekty zespołów akademickich, hotele, kompleksy sportowe, domy kultury i kina, teatry itp. Jednocześnie w tym okresie w Krakowie i województwie wzniesiono ponad 130 obiektów sakralnych.

Rozwijający się dynamicznie przemysł wymagał włączenia się w nurt odbudowy starych zakładów i budowanie od podstaw nowych instytucji przemysłowych. Jedną z najważniejszych inwestycji przemysłowych naszych czasów był Kombinat Hutniczy im. Tadeusz Sędzimira. Dla zobrazowania skali wielkości robót należy przytoczyć, że tylko sama aglomerownia II, spośród 11 tematów huty, to 188 obiektów, wymagających ruchu ponad 1,3 miliona ton ziemi i zamontowania 15 tysięcy ton konstrukcji stalowych.

Współuczestniczyliśmy przy powstaniu w regionie krakowskim ponad 50-ciu ważniejszych zakładach i obiektach budownictwa przemysłowego, m.in. takich jak: Elektrownia Jaworzno I, II, i III, elektrociepłownie w Krakowie, Skawinie, Tarnowie i Sierszy, fabryki obuwia w Chełmku i Nowym Targu, Huta Aluminium w Skawinie, cementownie w Nowej Hucie i Szczakowej, chłodnie składowe w Krakowie, Chrzanowie i Tarnowie, Zakład Przetwórstwa Hutniczego w Bochni i wiele innych.

Byliśmy obecni także przy realizacji inwestycji infrastruktury technicznej, jak: wodociągi, kanalizacje, oczyszczalnie ścieków, magistrale ciepłownicze, budowle wodne i energetyczne, budowle górnicze, jak również przy realizacji inwestycji komunikacyjnych: dróg, kolei, mostów, lotnisk itp.

Z Politechniką Krakowską i z innymi uczelniami byli związani naukowo Koledzy: dr Zbigniew Bychawski, dr Zygmunt Bazielich, doc. Dr Henryk Górecki, Mieczysław Krawczyk, dr Józef Łukaszewicz, dr Roman Link-Machowska, Andrzej Otrębski, doc. dr Jerzy Sobczak, dr Andrzej Ślęzak, dr Tadeusz Wróblewski i Józef Znosko.

W ponad 60 organizacjach projektowych w Krakowie i w innych miastach stanowiska dyrektorskie (d) i kierownicze sprawowali Koledzy: Andrzej Albrecht, Jerzy Berski, Mieczysław Dziadkowiec (z-ca d.), Marian Dziewoński, Juliusz Hecz-ko (z-ca d.) Marian Jesionka, Jerzy Jasion, Józef Joachimiak (d), Czesław Jarząbek, Bogdan Jarnuszkiewicz, Stanisław Książek (d), Henryk Lulo (d), Stanisław Makornaski (z-ca d.), Leszek Murkociński, Bolesław Noga, Kazimierz Stabrawa, Andrzej Ślęzak (z-ca d.), Zbigniew Reydych (d), Władysław Rolle (d), Edward Urbański, Zbigniew Wajda, Mieczysław Wolski i Edward Wiązecki (d).

Większymi jednostkami projektowymi kierowali Koledzy: Stanisław Książek (Biprokrusz), Józef Joachimiak (Zakład Konstrukcyjno Badawczy Budownictwa - Poznań), Henryk Lulo (Wojew. Biuro Projektów - Zabrze), Władysław Rolle (Miastoprojekt) i Edward Wiązecki (Bipropiec - Gliwice).

Koordynację ogólnobranżową projektowania budownictwa dla ponad 60 jednostek projektowych regionu krakowskiego (ok. 12,5 tys. I pracowników) prowadził Mieczysław Dziadkowiec.

W ponad 50 większych organizacjach i przedsiębiorstwach wykonawczych funkcje dyrektorskie i kierownicze pełnili Koledzy: Józef Bil, Antoni Czekaj, Stanisław Czerski (d), Antoni Gryglewski (d), Jerzy Janiecki, Leonard Jończyk, Józef Kocyan (d), Stanisław Konopacki, Kazimierz Koterwa (d), Bolesław Kramkowski (d), Tadeusz Kura (d), Antoni Piekarz (d), Alfred Pasternak (z-ca d.), Henryk Pisula, Feliks Serafin (d), Zbigniew Spólnik (d), Jan Steranka (d), Tadeusz Zaufał (z-ca d.) i Tadeusz Żerebecki (d).

Własne przedsiębiorstwa zorganizowali i prowadzili Koledzy: Jan Ogniewski, Adam Krajewski, Jan Pastuszak (USA) i Zbigniew Spólnik.

Dyrektorem generalnym Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego "Południe" był Kol. B. Kramkowski, Zjednoczenie zrzeszało 17 przedsiębiorstw wykonawczych i zatrudniało w szczycie ok. 30 tysięcy pracowników w kraju i 7 tysięcy za granicą.

Dyrektorem naczelnym Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa był Kol. J. Steranka. Zjednoczeniu podlegało 21 przedsiębiorstw, zatrudniających ok. 38 tysięcy pracowników.

W pracach za granicą naszego kraju uczestniczyli koledzy: Jerzy Berski - przy budowie cementowni w Iraku, Kazimierz Stabrawa - przy modernizacji huty w Berlinie, Tadeusz Zaufał - przy budowie cukrowni w Cejlonie, Maroku i Hiszpanii, Franciszek Poproch - przy budowie dróg i mostów w Libii, Adam Panczakiewicz - przy projektowaniu osiedli w Kanadzie, Jan Pastuszak - przy budowie domów w USA.

Da najdłużej działających w eksporcie (ok. 15 lat) należał Kol. St. Czerski. Ostatnio pełnił funkcję dyrektora wielkiej budowy walcowni dużej huty w Magnitogorsku przy zatrudnieniu w szczycie ok. 4,5 tys. pracowników. Wcześniej był z-cą dyrektora budowy kopalni siarki w Iraku oraz w Iranie.

Należy wspomnieć, że wielu naszych Kolegów pełniło funkcje rzeczoznawców, ekspertów budownictwa oraz biegłych sądowych, a także działało w wielu organizacjach społecznych i zawodowych. Między innymi w Polskim Związku Inżynierów i Techników Budownictwa brali czynny udział Koledzy: Mieczysław Czapiński, Marian Dziewoński, Tadeusz Kocowski, Kazimierz Stabrawa, Jerzy Stanisz, Edward Urbański. Kol. Mieczysław Dziadkowiec był przewodniczącym Krakowskiego Oddziału PZITB, a Kol. Tadeusz Żerebecki Oddziału w Nowej Hucie.

Nasz rocznik zorganizował po studiach 10 Zjazdów Koleżeńskich. Ważniejsze z nich to:

	
II    Z.K. z okazji 20-lecia ukończenia studiów w dniach 8-9.11.1969 r. - PK, Wieliczka, Krościenko, przy udziale rektora J. Wątorskiego - 71 uczestników


	
VII    Z.K. z okazji 40-lecia ukończenia studiów w dniach 27-28.05.1989 r. - PK, Wola Zręczycka - wręczenie aktu immatrykulacji przez rektora Wł. Muszyńskiego - 57 uczestników oraz


	
X    Z.K. z okazji 50-lecia ukończenia studiów w dniu 8.05.1999 r. - PK - przy udziale rektora Kazimierza Flagi.



Tableau zorganizowali w 1950 r. Kol. Mieczysław Dziadkowiec i Kazimierz Kotarba.

Organizatorami zjazdów byli Koledzy: St. Czerski, M. Dziadkowiec, H. Górecki, A. Krajewski, B. Kramkowski, J. Steranka, Zb. Spólnik oraz wielu innych. Reasumując rezultaty naszej pracy w minionym okresie 50-lecia, możemy powiedzieć - wbrew często spotykanej opinii ostatniego pokolenia - że są one wymierne i widoczne. Praca w wybranym przez nas zawodzie dawała nam satysfakcję i zadowolenie m.in. z faktu pozostawienia po sobie widocznych śladów w postaci konkretnych obiektów, poprawiających byt i egzystencje następcom.

Wszystkim nam obchodzącym Jubileusz minione lata winny przynieść:

	
-    silne przeświadczenie o dobrze spełnionych zobowiązaniach wobec naszej uczelni i społeczeństwa,


	
-    wspomnienie dużej wdzięczności dla świetnych profesorów i wykładowców, którzy zaszczepili w nas wiedzę o budownictwie i odpowiedzialności za jego wykonywanie, wiarę i przekonanie, że następcy, którzy dziś w lawach akademickich naszej Alma Mater zdobywają wiedzę, po zetknięciu się z codzienną praktyką budowania - nie zawiodą i nie zaprzepaszczą dorobku pokoleń oraz zadbają, aby przekazanych dzieł nie zepsuć, ale twórczo wzbogacać w nowej rzeczywistości.



Bibliografia:

	
1    .Sprawozdania ze Zjazdów Koleżeńskich.


	
2 . Wydawnictwo jubileuszowe "50 lat Oddziału Krakowskiego PZITB"


	
3 .Notatki i zapisy własne.
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Klub Narciarski Dzieci Pracowników Politechniki Krakowskiej

Leszek Zajączkowski

Działający od 1978 roku Klub Narciarski Dzieci Pracowników Politechniki Krakowskiej zorganizował jubileuszowe - XX Zawody Dzieci. Odbyły się one w Białce Tatrzańskiej w niedzielę 28 lutego 1999 r. na stoku Pana Stanisława Goryla. W zawodach wzięło udział ponad 70 zawodniczek i zawodników, po raz pierwszy wystartowali
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Najmłodsza uczestniczka na starcie


absolwenci klubu, dziś już uczniowie szkół średnich oraz studenci. Niektórzy absolwenci stanęli na starcie z własnymi pociechami. Najmłodszą uczestniczką była Patrycja Ziętek (Pati) - lat 4,5 (wnuczka wujka Janusza Łabęckiego - jednego z założycieli Klubu). Najmłodszym uczestnikiem był Zbyszek Michalak, lat 5. W poszczególnych grupach zwyciężyli: grupa I dziewcząt Ola Jędrzejowska przed Magdaleną Kościsz i Marysią Kosińską, w grupie I chłopców Kaziu Walaszczyk przed Adrianem Poźniakiem i Jasiem Kosińskim, w grupie II dziewcząt Joanna Młynarska przed Dorotą Gocał i Magdaleną Kijanią, w grupie II chłopców Rafał Litewka przed Andrzejem Szymczykiem i Mikołajem Jurasem, w grupie III dziewcząt Marta Ginda przed Joanną Chmielarz i Anną Jędrzejowską, w grupie III chłopców Andrzej Bahr przed Pawłem Jaśniewiczem i Tomkiem Walaszczykiem

Zawody mogły się odbyć dzięki wyjątkowej przychylności rektora prof. zw. dr hab. inż. Kazimierza Flagi i prorektora prof. dr hab. inż. Ryszarda Kozłowskiego, którzy dofinansowali organizację tej sympatycznej imprezy oraz dzięki środkom finansowym sponsorów: Piotra Skalskiego (firma SKALSKI), Tomasza Szymczyka (Agencja Promocji Polskie Radio Kraków), Andrzeja Szewczyka (Doktor Q -Bud), Ryszarda Florka (firma Fakro z Nowego Sącza), Andrzeja Łobodzińskiego (SKI serwis), Jacka Legędziewi-cza i Jerzego Garści (firma JORDAN). Należy dodać, że wszyscy wymienieni wyżej sponsorzy są absolwentami Politechniki Krakowskiej. DZIĘKUJEMY !

Startująca po raz pierwszy kadra Klubu zajęła ex aequo I miejsce, ponieważ jedyną i najważniejszą nagrodą za pracę z dziećmi jest ich uśmiech.

Fot. Dorota Kram
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Przed startem
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Wręczenie nagród




GALERIA „GIL"

Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej
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Jan Kurek

Pierwsze miesiące bieżącego roku były kontynuacją rozszerzonych działań ekspozycyjnych galerii z roku poprzedniego. W nowej sali Czytelni Studenckiej zmodernizowano oświetlenie tak, że oprócz zwiększenia ilości świetlówek sufitowych zainstalowano również nowoczesne halogenowe oświetlenie dwóch ścian przeznaczonych na ekspozycję wystaw urządzanych przez galerię - brawo władze Uczelni! Także Sala Bankietowa zyskała nowy, bardziej elegancki wygląd dzięki wyposażeniu jej w nowy elegancki stół konferencyjny, nowe krzesła i nową wykładzinę. Można tutaj organizować teraz konferencje naukowe, dodatkowo uatrakcyjniane bieżącymi prezentacjami artystycznymi. Jedynym mankamentem nowego wyposażenia jest konieczność częściowego demontażu ww. stołu na czas wernisaży wystaw.

Niezwykle interesująco zaprezentowała się w nowej scenerii galerii wystawa fotografii Janiny Wieczorek pt. „Szlakiem cystersów w Małopolsce’’. Autorka fotogramów, absolwentka Wydziału Grafiki (u prof. M.Wejmana) krakowskiej ASP, jest byłym pracownikiem Instytutu Inżynierii Sanitarnej i Ochrony Środowiska Politechniki Krakowskiej (ukończyła również studia inżynierskie na PK). Wystawa uświetniła jubileusz 900-lecia istnienia zakonu cystersów, prezentując jego „ducha” i materialne osiągnięcia w naszym kraju. Barwne fotografie ukazały tu mniej powszechnie znaną architekturę, tajemniczość i „klimat” takich cysterskich siedzib jak: Wąchock, Jędrzejów, Mogiła, Dębno, Szczyrzyc, Szklane Domy. Otwarcie wystawy uświetnił swoją obecnością prezes polskiej kongregacji cystersów o. opat dr J. Stożek.

W lutym (3-28.11.99) Sala Bankietowa gościła wystawę malarstwa prof. Jerzego Skarżyńskiego. Autor, krakowianin, w okresie okupacji studiował w Instytucie Sztuk Plastycznych (Kunstgewerbeschule) i współpracował z Podziemnym Teatrem T. Kantora, Po wojnie m.in. przez rok studiował na Wydziale Architektury, współpracował z Teatrem Groteska, z Teatrem Starym (wraz z żoną - Lidią Minticz-Skarżyńską), prowadzi zajęcia w Podyplomowym Studium Scenografii Teatralnej, Filmowej i Telewizyjnej w krakowskiej ASP. Jest autorem ilustracji książkowych i współpracownikiem „Przekroju”. Interesuje się też filmem i muzyką jazzową. Prezentowane na najnowszej wystawie prace szokowały dramatycznymi nastrojami, jak się wydaje powodowanymi ludzkim uwikłaniem i „zawieszeniem” pomiędzy niebem a ziemią (piekłem?). Większość prac jest oszczędna w kolorycie - głównie jest to szeroka gama odcieni od bieli do czerni, przełamywana „przejściami” w fiolety, zielenie, czerwienie i żółcie. Najważniejsza jest linia rozedrgana i splątana - jak ludzkie życie.

Druga już w Krakowie (pierwsza prezentowana była w 1996 r. w Pałacu Sztuki) pośmiertna wystawa malarstwa Magdaleny Kurek w kameralnej sali Galerii pozwoliła na bardziej osobisty kontakt z dorobkiem twórczym artystki -absolwentki gdańskiej Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych. M. Kurek zajmowała się malarstwem sztalugowym i akwarelą - w której była mistrzynią, metaloplastyką, projektowała witraże i mozaiki, malowała szyldy reklamowe, a jednocześnie poświęcała serce dzieciom - prowadząc przez wiele lat zespół plastyczny w Ogrodzie Jordanowskim w Siemianowicach Śląskich. Profesor Jerzy Madeyski tak pisał o jej twórczości: Malarstwo było jej prawdziwą pasją. (...) Myślała kolorem i jednakim z nim światłem. I umiała przełożyć na język koloru wszystkie swe myśli i uczucia (...) otrzymała bowiem od Opatrzności dar największy jakim jest talent.
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Jerzy Skarżyński “Bawmy się w samotności", tusz na płótnie fotograficznym, sygnowany, 1991
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Magdalena. Kurek “Martwa natura niebieska", akwarela, 1957




UCZELNIA NASZYM DOMEM

Politechnika Krakowska

Galeria Sztuki „KANONICZA 1"

TER 2AL€ż)y
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Danuta Zajda

Narzekamy na pośpiech, czujemy się zestresowani, zmęczeni intensywnością życia codziennego. Wszyscy potrzebujemy relaksu, choć zapewne każdy ma swą własną receptę na odpoczynek, niemniej gorąco namawiam Państwa do odwiedzania galerii, choćby tej na Kanoniczej.

Szanowni Państwo, nieustannie ponawiam zaproszenie do udziału w życiu Galerii zarówno w charakterze widzów, jak i autorów.

Najintensywniejszymi momentami tego „życia” są wernisaże. W jednym miejscu i czasie spotykają się: autor, jego dzieła i publiczność. Wernisaż to wielka niewiadoma; kto zechce poświęcić swój czas, by spotkać się z autorem w tym konkretnym miejscu i porze i uczcić razem z nim ten ważny moment. Autor i jego prace to niemal pewnik, a znak zapytania stawia się po stronie widzów. Czy przyjdą, jak zareagują? Jak wiele dla autora znaczy każdy gość spotkany w trakcie wernisażu, mogę się tylko domyślać.

Przygotowanie wystawy to „lwia część” pracy nad nią, muszą przecież powstać prace przeznaczone do ekspozycji, a wernisaż - parę oficjalnych słów, jakiś poczęstunek, godzina
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Na wernisażu bywa coś dla oka i coś dla ucha (Żaneta Groborz-Mazanek sopran, Joanna Wittek akompaniament)


gwaru, o co tyle szumu. A jednak to ważny element, potwierdzenie, że warto było coś stworzyć, że jest ktoś, kto zechce tę twórczość obejrzeć, podzielić się z autorem uwagami, pogratulować.

Zadziwia mnie fakt, że tak wielu ludzi chce pokazać swe prace szerszemu gronu odbiorców. Wśród osób które „przewinęły się” dotychczas przez Galerię jest spora grupa odważnych, którzy właśnie na Kanoniczej postanowili po raz pierwszy zaprezentować się publiczności, a chętnych nie brakuje, następni już czekają.

Praca w Galerii zmienia obraz świata, w tym miejscu wszystko wydaje się ładniejsze, bardziej kolorowe, - obrazy, rysunku, fotografie..., mam czasem wrażenie, że artyści rodzą się na kamieniu, tak ich wielu. Różnorodność tematyczna daje szansę znalezienia „dla każdego czegoś miłego”. Chciałam podzielić się z Państwem tą odrobiną „nierealnego” świata przeniesionego na płótno lub papier pędzlem czy ołówkiem, zatrzymanego w kadrze, zaklętego w rzeźbę...

Fot. autorka
[image: ]

Jan Depta (z różą) w trakcie wernisażu, obok pani dr arch. Krystyna Styrna-Bartkowicz


Emocje promocji

Niezdrowe mną dzisiaj wstrząsają emocje, Bo „market" najbliższy znów wszczyna promocję. „Promocja" marchewki, „promocja" kurczaka, „Promocja" ogórków też nie byle jaka. „Promocja" jest zdrowia, „promocja" jesionki, W „promocji" dziś jaja, sery i wędzonki. Cokolwiek na półce zbyt długo zalega, To wnet „epidemia promocji" dostrzega.

„Kupujcie w promocji Szanowni Klienci Jest lepsze i taniej!", czy was to nie nęci?

Bo nikt nie pamięta tej starej przestrogi, Że towar, gdy tani, to zwykle jest drogi Bo kiepski i krótko cieszymy się ceną,

A czasem zaboli żołądek, gdy zjemy...

Kiedyś kiepski towar podlegał przecenie, Dziś - reklamowany, „promocję" ma w cenie. Nie chcąc więc być gorszym i zwiększyć emocje Ogłaszam świąteczną „promocji" promocję!

Jacek Wojs

1

 Por. Krzysztof Smolana,Ośrodki polonijne w brazylijskim stanie Parana. Warszawa 1995, s. 15-16

2

 Ruy Christovam Wachowicz, Historia do Parana, Curitiba 1972; [tegoż] artykuły w pracy Emigracja polska w Brazylii. 100 lat osadnictwa, Warszawa 1980.

3

 W zależności od stopnia zamożności gospodarza lambrekinami zdobiono tylko szczyt lub okap, ale mogły obiegać nawet cały dach.

4

 Tekst w języku portugalskim, w tłumaczeniu Anibala Wilińskiego.

5

 Nazwa kolonii pochodzi od nazwiska ówczesnego ministra rolnictwa Thomasa Coelho d’Almeida

6

 K.Smolana, Ośrodki polonijne w brazylijskim stanie Parana, Warszawa 1995, m-pis

7

 Ruy Ch. Wachowicz, Szkoły osadnictwa polskiego w Brazylii, s. 162 [w] Emigracja polska w Brazylii. 100 lat osadnictwa. Warszawa 1971; Struktura społeczna przedstawiała się następująco:

rolnicy - 95%, rzemieślnicy - 3,5%, kupcy - 1%, inteligencja -0,5%; wg Kalendarza „Ludu", Kurytyba 1948

8

 R.Ch. Wachowicz, Szkoły., op. cit., S. 163; K. Smolana, Ośrodki..., op. cit.

9

 Kapliczka powstała w 1894 r. zaprojektowana przez imigranta polskiego Miguela Górskiego. Bardzo ją sobie upodobał nauczyciel - Romao Wachowicz
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30-706 Kraków, ul. Klimeckiego 14
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TARGI W 1999 ROKU

Wirtschaftsmessen und Ausstellungen im Jahre 1999
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III Targi Telekomunikacji, Techniki Komputerowej i Biurowej INFO-KRAK 99

Messe fur Fernmeldewesen, Computer - und Biirotechnik


10.06 - 13.06




20.05-22.05
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II Targi Medyczne

MEDEXPO 99

Medizinmesse




IV Targi Mebli i Wyposażenia Wnętrz Fachmesse fur Móbel und Innenausstattung


18.02-21.02
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Targi Zabezpieczeń

Sicherheitsfachmesse





16.09- 19.09



XIV Krakowskie Targi Budownictwa

JESIEŃ 99

XIV Krakauer Baumesse Herbst'99


11.03— 14.03
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III Targi Inżynierii Sanitarnej,

Ogrzewania, Klimatyzacji

i Chłodnictwa

TERMO 99

Messe fur Sanitartechnik, Heizung, Klima- und Kuhltechnik


8.10- 10.10
[image: ]

Jesienna Wystawa Ogrodnictwa Herbstgartenmesse





25.03 - 27.03
[image: ]

II Targi Drogownictwa DROGPOL 99 Messe fur Strassenbau





8.10-10.10
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II Targi Leśnictwa

FORESTEXPO 99

Forstmesse





15.04-18.04
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XIII Krakowskie Targi Budownictwa WIOSNA 99

XIII Krakauer Baumesse Fruhjahr'99




21.10-24.10
[image: ]

IV Targi Motoryzacyjne

MOBILEXPO 99

Fahrzeugmesse





7.05-9.05
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Wiosenna Wystawa Ogrodnictwa Fruhlingsgartenmesse





17.11 -20.11
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IV Targi Elektrotechniki, Elektroniki

i Elektroenergetyki

ELEKTRO-ENERGY 99

Messe fur Elektrotechnik, Elektronik und Elektroenergie




7.05-9.05
[image: ]

II Targi Spożywcze FOOD-EXPO 99 Nahrungsmittelmesse





03.12 - 05.12
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Targi Mody i Urody

KRAK-FASHION 99

Messe fur Modę und Schónheit



CHEMOBUDOWA-KRAKÓW S.A.

[image: ]

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO CHEMOBUDOWA-KRAKÓW S.A.

UL. M. STACHOWICZA 18, 30-103 KRAKÓW TEL. CENTR. +48(12) 422 80 66, FAX +48(12) 421 03 33
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